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Ragazp Hewości i Ronfehcyi Damskiej

LEONA GRABOWSKIEGO
w Krakowie pl. M ariacki9. Teł. 1590

poleca: Płaszcze, kostyumy, 
spódnice, bluzki i halki po

nader przystępnych cenach,

Więcej stanowczości.
Dzisiejszy kom unikat p. nam iestnika, wy­

jaśniający jego propozycye, odnoszące się do 
reformy wyborczej, — był bardzo potrzebny, 
gdyż rozproszy pewne wątpliwości i obawy, 
k tóre powstały po ogłoszeniu rządowego 
projektu. Wiemy zatem teraz, Se rząd bez­
warunkowo nie poprze ruskich uroszczeń,— 
przynajmniej co do procentowego rozdziału 
mandatów. Lyło to już z tego względu ko­
nieczne, że Rusini, oglądając się na rząd, w 
nim szukali oparcia i liczyli na nacisk z tej 
strony, — dla przełam ania oporu Polaków. 
Te nadzieje tłum aczą po części ich niedorze­
cznie nieprzejednane stanow isko w sprawie, 
którą] rychłego załatwienia dom aga się ogół 
ruski na równi z polskim.

Paraliżując działalność Sejmu i nie dopu­
szczając nawet do uchwalenia budżetu, posło­
wie ruscy popełniają zbrodnię wobec w ła­
snego narodu, — której nic wynagrodzi fan­
tastyczna perspektyw a rzekomych politycz­
nych zdobyczy, — mających być wynikiem 
brutalnej obstrukcyi. Dopóki ruscy posłowie 
nie wytrzeźwią się z tej furyi wściekłości, 
k tó ra  ich popycha do czynów niegodnych 
cywilizowanych ludzi, dopóki nie zrozumieją, 
że podobna tak ty k a  nigdy nie może i nie 
powinna mieć powodzenia w społeczeństwach 
praworządnych, — dopóty nadzieja dojścia 
do jakiegoś porozumienia, choćby w sp ra­
wach bieżących, je s t  wykluczona.

Do tego wytrzeźwienia powinien s 'ę  przy 
czynić także kom unikat p. nam iestnika, k tó ­
ry rozwiewa ich nadzieje pokładane w rzą ­
dzie. Kie może tu  być mowy o tern, aby poi 
skie stronnictw a kapitulowały wobec barba 
rzyńskiej orkiestry  1 dopuściły się zdrady 
narodowej tylko dlatego, aoy Staruchom  i 
Skw arkom  umożliwić wycofanie się z fatalnej 
pozycyi.

Bo nie ulega wątpliwości, że lud ruski 
zaczyna już oceniać w sposób właściwy t a ­
k tykę  swoich wybrańców, k tó ra  nie daje naj ­
mniejszych pozytywnych rezultatów , a n a ­
raża cały naród na kom prom itację i pośmie­
wisko. Aby zaś to przeciwdziałanie przeni­
knęło głębiej i oddziałało skutecznie na ru- 
snich posłów, potrzeba także, aby po stronie 
polskiej okazano stanowczą wolę nietoiero- 
wania dzikich i bezsensownych wybryków 1 
nie poddawania się naw et w drobiazgach te- 
rorowi, płynącemu ze źródeł ta k  mało kul­
turalnych.

Ta stanowczość będzie ni ©ty! ko zbawien­
ną zaporą dia szkodliwej ruskiej obstrukcyi, 
ale u toruje daleko- prędzej i lepiej drogę do 
pożądanego porozumienia, niżeli chwiejne i 
połowiczne ustępstw a, będące tylko zachęta 
do dalszych niemoralnych żądań,..

Głos ze wsi.
Od jednego z naszych włościan, k tóry  w 

życiu publicznem odegrał wybitną rolę, — 
otrzym ujemy następujące uwagi:

Czytając gazety i mając wiadomość o tych 
awatm irach ruskich, wyprawianych w Sejmie 
galicyjskim, t. j. uprawianie kociej muzyki 
przea posłów ru  kich, przez co powagę Sej­
mu, jako Izby prawodawczej, kom pletnie z ru j­
nowano i do poziomu budy karczemnej ob 
niżono, prócz tego zatamowano cały ruch 
pracy sejmowej, tembardzlej wobec k ró tk ie ­
go czasu, jak i dla Sejmu galicyjskiego się 
wyznacza z niepowetowaną szkodą i s tra tą  
dla całego kraju , powziąłem myśl następującą 
może pod wrażeniem pewnego rozdrażnienia, 
k tó re  proszę aprobować, czy je s t dobra, mą­
dra lub nie, lecz w każdym razie do powsze­
chnej wiadomości podać tembardziej, że jes t 
przez prostego chłopa ze w„i obmyślana i na­
pisana, a mianowicie:

Dziwi mnie to, że r< forma wyborcza, k tó ­
ra  Jest kością niezgody stronnictw  i powo­
dem obstrukcyi ruskiej, do obecnej chwili 
wypracowaną i uchwaloną nie jest, bo o ile 
sobie przypominam już w roku 1907— 1908 
wpłynęło tyle m ateryału w formie wniosków 
poselskioh do Sejmu krąjow ego o prawo po­
wszechnego głosowania, że komisy* dla re 
formy wyborczej ra’ała aż ponadto wiele cza­
su do wypracowania projektu i przedłożenia 
Izbie bez względu na to, czy projekt ten po­
dobałby się stronnictwom  politycznym a tem 
samem i Rusiaom, a wpłynąwszy do Izby, 
jako sprawozdanie komisyi wyborczej, byłoby 
rzeczą wszystkich stronnictw  przy dyskusyi 
ogólnej czy szczegółowej wygadać się do sy­
ta  i stosowne poprawki stawiać sż do sku t 
ku, bo regulamin sejmowy je s t  tego rodzaju, 
te  chociażby weszła do Izby spraw a najgor­
sza, to ją  posłowie potrafią  na dzieło przy­
zwoite przerobić.

Otóż tą  drogą należało za każdą cenę ja- 
kiegobądź dziwoląga za tyle la t pracy w ko­
misyi już wygrzać i do Izby sejmowej wpu 
ścić tembardziej, że wzór do takich dziwolą­
gów mamy Już przecie z reform y wyborczej 
parlam entarnej, ja k  dwumandatowe okręgi 
itp. igraszki dla wyborców, że do tego czasu 
przez la t 4 nic komisya stw orzyć nie po tra­
fiła, to z pewnością jej za to pochwały dać 
nie można, gdyż na niej ciąży cała odpowie­
dzialność za sku tk i dzisiejszej stagnacyi w 
Sejmie.

Ale żeby z tego powodu Spj n polski ga­
licyjski dał się teroryzow ać garstce Rusinów 
przez urządzanie kociej muzyki w Izbie, to 
na tego rodzaju wybryki ruskie w Izbie ni- 
gdybym się nie zgodził i pytam się, gdzie to 
tam są nasi chłopi polscy w Sejmie, co oni 
tam  robią, że nio zagrożą ruskim  grajkom ,

by natychm iast zaprzestali tej nie przystoj­
nej roboty, a w rrzie uporu ze strony ru ­
skiej, powinni zrobfc swoje posiedzenie k lu ­
bowe, zawezwać przywódców ruskiej kapeli 
i na rozum  im powiedzieć: ucichniecie albo 
n ie?  w razie odmowy tak  samo się zorgani­
zować, przygotować i kiedy Rusini rozpoczną 
w izbie swą piekielną muzykę, strzaskać im 
wszystkie instrum entu i w razie konieczno­
ści pospołu s  grajkam i za drzwi wyrzucić, a 
daję wam moje chłopskie cłowo, że byłaby 
to  recepta na tę  cnorooę ruską najskutecz­
niejsza ;j| drugi raz jużby się nie odważyli w 
worach przynosić do Izby iDstrum enta takiej 
muzyki, a gdyby przynieśli, doznaliby takiej 
samej zapłaty za swoje gianie. Ale tu  n.a wsi 
słychać, że podobno generał ludowców pan 
Stapiński stoi po stronie Rusinów, nie dziw 
więc, że Rusini są poprostu rozwydrzeni, ro­
bią w Sejmie co chcą, a poza Sejmem grożą, 
że będą „lacbów rizaty“ a o w> Konanie tych 
pogróżek wcale im nie będzie trudno, bo je­
żeli samego nam iostnika śp. Potockiego za 
bili, to  cóż im pójdzie o bądź jakiego pana 
czy Mazura ?

Żo chłopi polscy w Sejmie takiem  stano­
wiskiem oczyściliby Sejm galicyjski z awan­
tu r  ruskich przed reformą wyborczą, to już 
tem  samem uratowaliby na przyszłość swoją 
własną egzystencyę w Sejmie, bo jeżeli dziś 
paru aw anturników  ruskich wyprawia takie 
karczem ne burdy w Izbie sejmowej, tej świą­
tyni prawodawczej, to cóż aię dziać będzie 
w Sejmie galicyjskim, kiedy ich zasiędzie ca­
ła połow a? A wreszcie pytam się, czyje oni 
miejsca zasiądą, jak  nie chłopa polskiego, 
w szak na 80 m andatów wiejskich chcą mimo 
swej milionowej mniejszości posiąść 54, więc 
cóż chłopom polskim pozostanie? a Jeżeli się 
do tego przyda jeszcze lojalność chłopa pol­
skiego wobec rozwydrzonego 1 podnieconego 
posła ruskiego, to  pytam  się, jak a  będzie ró­
wnowaga obu narodowości pr»y pracy pra­
wodawczej ?

Czy moje uwagi czysto chłopskie polskie 
osiągną Jaki skutek, nie wiem, ale to wiem, 
że stanowir.ko naszyci ludowców obecnie w 
Sejmie przy zachłanności ruskiej na m andaty 
wiejskie je s t  strasznie mdłe i szkodliwe dia 
sprawy ludowej.

Chłop z  nad Soły.

Powyższy list, — zupełnie autentyczny, 
podajemy w oryginalnej stylizacyi, Jako cha 
rakterystyczHy wyraz zapatryw ań włościan, 
myślących i uświadmionych, na postępowanie 
Rusinów. Są to poglądy bardzo odmienne od 
opinii p. Stapińskiego, Który w swojem pi­
sem ku chytrze i obłudnie zapewnia, te  Ru 
sini nie ponoszą wcale winy opóźnienia re- 
fermy wyborczej. — ale ci, którzy nie chcą 
im u stąp ić .. W teu sposób ebee przywódca 
ludowców osłonić swoje stanowi: ko, bardzo 
dwuznaczne i bynajmniej niezgodne z naro ­
dowym interesem.

Sprawy sejmowe, s a n k i,  n a r t y  (Ski)
Fundusz pożyczkowy na szkoły w miastach.

Na pierwszem posiedzenia Sejmu krajo 
wego Wydział krajow y przedłożył między 
innemi sprawozdanie o utw orzeniu funduszu 
pożyczkowego na budową szkół w miastach. 
Dotychczas Sejm udzielał pożyczek na budo­
wą szkół ludowych, przeznaczając na ten  cel 
fundusz 10 milionowy. W ubiegłym roku po 
seł Kieski postawił wniosek, aby podobny 
fundusz pożyczkowy stw orzyć także dla — 
miast.

W niosek posła Kleskiego udzielił Wydz. 
krajow y do zaopiniowania Radzie szkolnej 
krajowej, k tó ra  myśl w nim zaw artą gorąco 
poparła. — W ykazała ona, że w 2 1 gminach 
miejskich, gdzie koszta budowy znajdują po­
k r y c i  w ustawowej 120 proc. prestacyi, — 
trzeba wystawić 42 budynki szkolne kosz­
tem  2,611.000 koron, oraz wykazała 60 gmin 
miejskich, — |u  k tórych dó budowy niezbę­
dnie potrzebnych 70 s z k ó ł ,  winien będzie 
przyczynić się fundusz szkolny krajowy.

Rada szkolna krajow a podnosi w swem 
piśmie, że utw orzenie funduszu dla udziela­
nia tym  obydwu kategoryi miastom poży­
czek bezprocentowych, zwrotnych w rocz­
nych ratach, przyniesie niezmierne korzyści 
bzkolnirtwu ludowemu w miastach, ile że 
umieszczenie szkół je s t  tam  nieraz w naj­
wyższym stopniu w a d l i w e ,  a usilne s ta ­
rania m iast o uzyskanie zasiłku nie mogą 
odnieść sku tku  wobec postanowień ustawy, 
pomimo, że m iasta obciążone są długami i 
wysokimi dodatkam i do podatków, a i z te ­
go powodu nie mogą zaciągnąć już dalszych 
pożyczek bankowych. Zdaniem Rady szkol­
nej może także odnieść stąd korzyść i fun ­
dusz szkolny krajowy, gdyż niejedno m ia­
steczko wiedząc, że może otrzymać bezpro 
centową pożyczkę, zrzeknie się w części lub 
w całości bezzwrotnego zasiłku, byle tylko 
wcześniej mogło uzyskać } nowy budynek 
szkolny.

Dotyi hcz:.s musiała Rada szkolna k ra jo ­
wa tego rodzaju prośby odrzucać, gdyż do­
tychczasowy fundusz pożyczkowy w myśl 
uchwał W ysokiego Sejmu, przeznaczony jes t 
wyłącznie dla gmin wiejskich. Fundusz ten 
je s t  zresztą także dla gmin wiejskich za 
szczupły, gdyż ściągane ra ty  pożyczkowe, — 
k tó re  rocznie wynoszą około 100.000 kor., 
nie mogą wystarczyć na wypłacenie gminom 
przyznanych pożyczek.

Wydział krajowy, odwołując się aa  te 
w ykazy Rady szkolnej krajow ej, musi prze 
dewszystkiem  z naciskiem podnieść, że nie 
je s t zgodne z faktycznym  stanem  rzeczy 
często pow tarzane ta k  w pełnej Izbie, Jak i 
w komisyi ^budżetowej twierdzenie, jakoby 
gminy miejskie wykluczone były od korzy­
stania z 10 milionowej pożyczki, przeznacz© 
hej na budowę szkół.

Ogółem korzystało z tego funduszu 20 
gmin miejskich, a w ydatek na zasiłki na bu­
dowę szkół w tych m iastach wynosił sumę 
874.000 kor.

W najbliż3zej zaś przyszłości zajdzie po 
trzeba budowy szkół w gminach miejskich

i wszelkie artykuły  sportowe na sezon zimowy. 
KALOSZE ROSYJSKIE I AMERYKAŃSKIE 

Gimnastyki pokojowa. 
„MorathOh“ziółka. jako przym ieszka do ty to­
niu, osłabiająca działanie nikotyny i nadają­

ca tytoniowi przyjemny sapach.
Autostrop, GHIetts I Miwa aparaty  do golenia

polecają najtaniej

RKIM i Ska, Kraków
RyneK 37.

podlegającym ustawom  gminnym z r, 1889 1 
z roku  1896 przy pomocy zaaiłków z fun­
duszu krąjowego szkolnego.

Mianowicie potrzeba budować 72 szkół w 
60-clu gminach miejskich kosztem  5,015 617 
koron, na pokrycie której z prestacyi strou  
przypadnie tylko 1540.655 koron, resztę zaś 
w ydatku w kwocie 3,504962 koron będzie 
musiał pokryć fundusz szkolny krajowy.

Między tem i gminami mięjskiemi znajdu­
ją  się także gminy, — podlegające ustaw ie 
gminnej z roku  1889, ja k : Buczacz, Gorlice, 
Wadowice i Wieliczko, w których fundusi 
szkolny krajowy przyczynić się będzie m u­
siał zasiłkiem w sumie około 200 tysięcy 
koron.

Mitao jedudh uznania ze strony Wydziału 
krajowego potrzeby utw orzenia takiego fun­
duszu, wobec istniejącego dz'ś trudnego po­
łożenia finansowego kraju, Wydział krajowy 
ku  żywemu ubolewaniu n i e  m o ż e  n a  t e ­
r a z  o ś w i a d c z y ć  s i ę  z a u  t w o r z e ń  i em 
o s o b n e g o  f u n d u s z u  p o ż y c z k o w e g o  
d l a  m i a s t  n a b u  d o w ę s z k ó ł .

W najbliższej bowiem przyszłości czaka 
kra] w ydatek 43 milionów koron ns budowę 
szkół w gminach wiejskich i miejskich, k tó ­
ry  to  w ydatek fundusz szkolny krajow y bę­
dzie musiał ponieść jako  obowiązek usta­
wowy.

W obronie kresów.
Macierz szkolna księstw a Ciescyńskiego 

ma w roku bieżącym 97.000 koron niedo­
boru.

Od 25 lat broni ona polskości ludu na­
szego na Śląsku, a działalność je! zapisu, e 
się aa  chlubnej karcie dziejów narodu pol­
skiego tw ardą i w ytrw ałą pracą w na jtru ­
dniejszych w arunksch.

Macierz szkolna działa głównie przez za­
kładanie i utrzym ywanie szkół polskiih, — 
których ludności polskiej na Śląsku odma­
wiają władze. Ona to  przez Jat ośm kosztem  
pół miliona (487.615) koron utrzym ywała 
gimnazyuin polskie w Cieszynie aż do chwili 
upaństwowienia go. W szkołach jej wycho­
wało się już 13.500 dzieci polskich. Obecnie 
zaś utrzym uje wspólnie z Towarzystwem 
Szkoły ludowej 3-klasowe gim nazjum  pol­
skie w Orłowej, a sam a 22 innych szkół, o-

J O N A S  L I E .

Trold złud czarownych.
Trold złud czarownych igrał swawolnie 

na dalekich przestrzeniach morza.
A mieszkańcy wybrzeża, na k tórem  roz­

postarła Bię niewielka osada rybacka, pa­
trzyli wciąż ku krańcom  horyzontu, kędy 
ukazywało im się tyle rzeczy, k tó re  mogły 
Istnieć, lecz w rzeczywistości nie istniały z 
pewnością nigdy.

Słońce Igrało w m orzu przedziwnemi bar 
wami, k tó re  olśniły źrenice młodego chłopca, 
stojącego na brzegu, przenikając niemal do 
głębi jego istoty. A z ciemnych przepaści 
m orza płynął szept cichy: „Zabrałeś mi — 
mówił — światło, co promieniało w mej la- 
tam i m orskiej — i będziesz widział odtąd 
wszystko w życiu w tajemniczych blaskach 
zwycięskiej jasności11.

Powieki przym knięte przez chwilę, roz 
warły się znowu. I oto zjawa cudowna po­
wróciła znowu: latarn ia m orska rzucała pro­
mienie na całą powierzchnię wodną Chło­
pak zwrócił spojrzenie w stronę osady — 
widniała przed nim. ja k  gród rozległy o nie­
zliczonych domostwach, k tórych okna pło­
nęły czerwony łuną w blasku zachodu. Przy 
mieście port, jeżący się lasem masztów o- 
krętowych.

Gdy powrócił du osady i szedł pospiesz­
nie wzdłuż wybrzeża, Docząto oglądać się za 
nim ciekawie, jakgdyby istotnie niósł w fał 
dach swego odzienia tajem nicę morza. A on 
minąwszy zakład, w którym  pracował, biegł 
w prosi ku jednem u z w arsztatów  ciesielskich.

„Każda rzecz istotnej doniosłości musi 
raz się zacząć" — odpowiedział właścicielo­
wi warsztatu? pytającem u go o przyczynę 
nagiego ji»go przybycia. Dlatego też posta­
nowił poprosić przedsiębiorcy o ręk ę  jego 
córki. Kochał ją  oddawna, znajdując w niej 
wzajemni ść, nie posiadał dotąd nic zgoła, 
czem mógłby się z nią podzielić. Teraz 
wszelako rzeczy mają się inaczej: odkrył 
nieznane detąd nikomu rafy podwodne, k tó ­
re  w godzinach odpływu znajdują się na k il­
ka  zaledwie stóp pod powierzchnią wody. 
Okręta, krążące po tych morzach, w ynagro­
dzą z pewnością hojnie tego, k to  w skaże im 
dokładnie miejsce, gdzie grozi im rozbicie. 
Rafy znajdują się aaw prost zatoki; wznosząc 
więc w tem miejscu latarn ię m orską, może­
my być pewni, że chronić się do niej będą 
wszystkie sta tk i, k tó re  naskoczyła w tej o- 
koiicy burza; zdobędziemy więc w  tak i spo­
sób prawdziwą kopalnię złota dla nas i na­
szej osady.

Chłopak mówił gorączkowo, a cieśla w i­
dział Już w wyobraźni latarnię, ślącą wszę­
dy swe promienie i sta tk i zawijające do 
portu. Przed oczyma córki jego widniały 
jednocześnie rozległe w arsztaty, kędy tłumy 
robotników pracować będą pod ich k iero­
wnictwem. Nic istotnie nie stało na zawa­
dzie ku pobraniu się dwojga m łodyrh; przy 
wspólnym wysiłku wszystko pójdzie szyb­
ciej i lepiej.

Gdy w osadzie dowiedziano się o zamie- 
rzonem małżeństwie, poczęto przypuszczać, 
że jakiś poważny spadek dostał się jednej 
czy drugiej stronie. Kiedy jednak  rozeszła 
się wieść, że spadek polegał na rafie pod­
wodnej, poradzono przyszłej parze, by osie­
dlała się na niej niezwłocznie. Ale tw srze 
starego cieśli i jego córki jaśniały takąż ra ­

dością, ja k  oblicze młodego narzeczonego. 
Doszło też w końcu do wiadomości ogółu, 
że pomysłowy chłopak zamierzał wejść w 
stosunki z właścicielami czy też kapitanam i 
okrętów , by, w zamian za pewne w ynagro­
dzenie, ostrzegać ich o istnieniu rafy pod­
wodnej, jem u tylko znanej. P ro jek t ten sy- 
skał mu uznanie u wielu mieszkańców o- 
eady.

Pewnego wieczora sobotn!ego, gdy wię­
kszość rybaków  i m arynarzy zr brała się, jak  
zazwyczaj w oberży, by zażyć wypoczynku 
po tygodniowej pracy, nadszedł tam rów ­
nież i młody odkrywca i, w skakując na stół 
począł wywodzić, jakiem  dobrodziejstwem 
stałoby się ula osady wzniesienie w miejscu, 
gdzie sterczą rafy latarni morskiej. W szysry 
słuchali go w skupieniu, patrząc w  daleką 
p rzestrz tń  za ruchem  wyciągniętych rąk  je  
go; nigdy dotąd nie myśleli o niczem podo - 
bnem. Chłopak mówił, a oczy utkw ione w 
dali, dostrzegały Już lataru ię m orską i chrę- 
ty, przybijające do zatoki.

Mijały dni, a pomysł chłopca znajdował 
coraz więcej zwolenników. Urzeczywistnienie 
Jego przedstawiało Im się jako  jedyny śro­
dek wyjścia z nędzy, na jaką skazywało ich 
życie i zdobycia zamożności, a kto wie na­
w et czy nie bogactwa. A!e poczucie bezsil­
ności przygłuszało jeszcze poniekąd te  m a­
rzenia. Lecz ten, k tó ry  rozbudził je  w tych 
mózgach, pow tarzał wciąż, że n ik t nie jest 
tyle bezsilnym i ubogim, b; nie mógł zbu­
dować swego szczęścia.;

Niechąj każdy z mieszkańców osady — 
rybak, cieśla powroźnik oddaje przez czas 
pewien piątą jzęść zarobku na zbudowanie 
latarni morskiej, a sum a niezbędna zbierze 
się w prędkim  czasie. Zacznijmy tylko — 
mówił — budować podwaliny i nie spostrze­

żecie się nawet, gdy dotrzemy szczytu, na 
k tórym  zabłysną promienie latarni. A w sło­
wach jego było tyle zapału, że każdy widział 
już oczyma wyobraźai latarnię, siejącą na 
przestrzenie m orza cudowne blaski i dostrze­
gał w tych blaskach, po przez łzy nadziei, 
biedną osadę przetw orzoną we wspaniałe 
i potężne miasto.

Od dnia tego wszyscy poczęli Istotnie 
oddawać część swego zarobku na wzniesie­
nie latarn i. I gdy rybak pozostawiał żonie 
i dzieciom zbyt mało na zaspokojenie naj­
niezbędniejszych potrzeb, gdy cieśla, powro­
źnik, żaglownik, m alarz borykali się z kło­
potam i i trudnościam i — zachęcali się wów­
czas wzajemnie spojrzeniem i zdobywali na 
żarty z powoda swego głodnego żołądka.

Mijały dni i miesiące, płynąc niewesoło 
w pośród trudu  i zuoju, opromienionego na­
dzieją. Każdy ułożył już był sobie plan przy­
szłego istnienia i k ierunku, Jaki nada swemu 
przedsiębiorstwu.

Kobiety również znosiły pogodnie ciężkie 
chwile życia i marzyły, przyśpiewując zcicha, 
o pięknych sukniach i szalach, o złotych ze­
garkach, k tó re  przyrzekali im mężowie.

Nadeszła wreszcie godzina, gdy robotnicj. 
żebrani na dwóch tra tw ach , w  pobliżu ra f 
podwodnych, poczęli zatapiać w  morzu wiel­
kie złomy kamienia. A w miarę, ja k  te  pod­
waliny umacniały się i rosły, w zrastała 
również w iara w bliskie i niezawodne bo­
gactwo. Budowano więc pośpiesznie, zbierając 
wciąż dobrowolny podatek. Obcując stale ze 
sobą, miegzKsńoy osady nie dostrzegali już 
u siebie wzajem wychudzenia twarzy i wy­
czerpania, ujawniającego się w  całej postaci. 
W oczach błyszczał ogień, świadczący o go­
rącej woli 1 nadziei urzeczyw istnienia wre 
szcie celu pożądań. Gdy zaś ten  czy ów ule­

gał zniechęceniu, biegł wówczas do młodego 
żaglownlka, k  órago rapał wskrzeszał znów 
przed jego oczyma wizyę wielkiego i po­
tężnego mia?ta, powstającego na wybrzeżu 
dzięki złotodajnej latarni.

I przyszła w końcu chwila, gdy latarnia 
owa zabłysła czarodslęjskiem światłem, śląc 
je  na w szystkie Btrony horyzontu. Tego w*s- 
Gzoru jesiennego cała osada wyvegła na wy­
brzeże, a każdą pierś ścisaało jednakie w zru­
szenie. Bo w raz z tym  momentem otw ierała 
się dla ubogiego zakątka era szczęśliwości I

1 istotnie praca zawrzała w nim żywo 
i składnie. Zarobki żaglowników, cieślów 
okrętowych, powreźników powiększyły się 
znacznie. Główna ulica osady stała się p ra ­
wdziwą niemal ulicą — powstał rynek. Wiel­
kie nadzieje nio ziszczały się jednak  całko­
wicie; białe żagle sunących ku zatoce okrę­
tów nie wypełniały horyzontu swym zw ar­
tym  murem. Jednego roku zawinęły do niej 
dwa sta tk i, następnego pięć, późnię] siedm 
czy osiem, czy to dla zaopatrzenia się w za­
pasy, czy dia dokonania jakichś napraw. 
Młodzi i starzy, pełni rozczarowania, spoglą­
dali teraz z pogardą w stronę latam*, splu­
wając z irytacyą. W zrastająca powoli osada 
rybacka nie podobna była w  niczem do wepa- 
niałego miasta, k tó re  miody żaglownik w y­
woływał przed oczyma Ich wyobraźni. I gdy 
przypominali sobie długie dni ciężkiego trudu 
i nędzy, wysiłków i poświęceń, cafą swą 
wiarę w przyszłość, przynoszącą spokój i bo­
gactwo — rozczarowanie Ich i zawód s ta ­
wały się boleśniejszemi jeszcze. 1 drwili w ów ­
czas z samych siebie, z t  swych rojeń o olbrzy­
mich składach i w arstatach, o wielkich do ­
mach kamiennych. Wylewali przed sobą 
wzajem żółć, nagromadzoną! w sercach lub 
wybuchali gniewem. N iektórzy chodzili n a
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chronek i kursów , w którym  pobierało nau­
kę w roku  ostatnim  razem  2331 dzieci.

Jeśli niedobór nie będzie pokryty, Ma­
cierz szkolna będzie m usiała zam knąć część 
swych szkół. W zrośnie liczba dzieci pohaich, 
wynaradawiających się w szkołaeb niemiec­
kich lub czeskich. A Jest to Hczba ogromna, 
bo okołu 15.000 dzieci polskich znajduje się 
corocznie w szkołach wrogich. Macierz szkol­
na powoli zmniejsza ten  haracz ludzki, pła­
cony tta le  Niemcom i Czechom na icn wzmo­
żenie, a na naszą zagładę. Jeśli działalność 
jej osłabaie, załamie się nasz opór i pol­
skość S ląssa  Cieszyńskiego zacznie się już 
stanowczo chylić ku  upadkowi.

Do tego dopuścić nie wolno.
Wiel&t obowiązek wobec Macierzy i wo­

bec Śląska ma Gaiicya.
Ga icya wysyła corocznie na Śląsk do ko ­

palń i fabryk -tysiące ludu nieuświadomione­
go. Po dzieci tego ludu wyciągają ręce Niem­
cy i Czesi. Broni ich przed wynarodowieniem 
Macierz szkolna. W szkołach jej i ochron­
kach około 1000 dzieci, a zatem  blisko po­
łowa pochodzi z Galicyi.

A zresztą  Śląsk, to przedm urze Galicyi. 
Nawała obca ogarnęła już i nasze powiaty 
zachodnie. Gdy upadniemy na Śląsku, przyj 
dzle kolej na zachodnią Galicyę, już teraz 
zagrożoną.

Ofiarność Galicyi na Macierz nie je s t ta ­
ka, ja k  być powinna. Mały Śląsk, kraj chłopa 
i robotnika polskiego, daje 47.185 kor., a 
wraz z opłatami uczniów i dochodami Kół 
90.942 kor. Także dalekie Królestwo Pol­
skie łoży 89.000 kor. A Gaiicya tylko 40.678 
kor. i to już z 20.000 subwencyi sejmowej, 
czyli z ofiarności obywatelskiej tylko 20.678 
Kur.

To musi się zmienić.
Każdy dobry obywatel kraju, każdy kto 

myśli o naszej przyszłości, powinien być, w 
m iarę możności, bądźto członkiem w spiera­
jącym  Macierzy (t. j. z wkładką roczną od 
25 Kor. wyżej), bądźto Członkiem zwykłym 
(od 2 K. wyżej).

Znaczniejsze zasiłki roczne przeznaczyć 
powinny również na rzecz Macierzy wszystkie 
rady miejskie, gminne i powiatowe naszego 
kraju.

Gdy chodzi o stary  Śląsk piastowski, gdy 
przez Jego wyłomy niebezpieczeństwo aż pod 
Wawel sięga, każdy praw y Polak zrozumie 
swój obowiązek.

Albin R ayski Tadeusz Cieński
Sekret* u  Rady Nar. Prezes Rady Nar.

Organizacya obrony kresów  zachodnich 
(Sekcya Rady narodowej):

Prof. Dr Antoni Górski, (przewodniczący za­
rządu); Kazimierz Bartoszewicz; dyr. Jan  Ja- 
rosz; Dr Wilbelm Kahi; Dr Stanisław  Łazar­
ski; Tadeusz Łopuszański; X. Karol Michej­
da; Dr W alenty Staniszewski; D r Maryan 
Starzewski, prof. D r S tanisław  Strońskf; 

prof. D r Stefan Surzycki.
Ares przesyłek pieniężnych:

Kasa Oszczędności m. K rakaw a (na ra ­
chunek Macierzy śląskiej).

Dzieło miłosierdzia.
Jednym  z żywych pomników najszczyt­

niejszej idei miłości bliźniego i chrześcijań­
skiego miłosierdzia w mieście naszym jes t 
znany najszerszym  warstw om  Szpital 0 0  
Bonifratrów.. Niesie on pomoc wszyst kim po­
trzebującym  jej, nie pytając ich o wyznanie, 
narudowość ani stan...

Dokum entem  pożyteczności tej instytucyi 
jest najnowsze sprawozdanie z jej dz'ałalno- 
ści za rok  1911.

Ze sprawozdania tego podajemy kilka 
ażniejszych cyfr.

Do szpitala przyjęto w tym  roku 1749 
chorych, zdś z r. 1910 pozostało 104, przeto 
leczono ogółem 1853 chorych; na rok  1912 
pozostało w leczeniu 96 chorych.

Chorzy pozostawali przez 34.704 dni w  szpi­
ta lu , przeciętna ilość dni leczenia na każdego 
pacyenta wypada 18 7.

Z 1612 wydalonych chorych opuściło za­
kład, jako  uleczeni 1331, z polepszeniem 149, 
jako  nieuleczeni 132.

Chorych na gruźlicę leczono 156.

Największy napływ chorych do szpitala był 
w styczniu, najmniejszy zaś w grudniu.

W roku ubiegłym zmarło 145 chorych, 
procent śm iertelności wogóle rów nał się 7'8 
procent, po odtrąceniu zaś zmarłych na g ru­
źlicę 49, uwiąd starczy 33, nowotwory 10, 
choroby serca nieuleczalne 24, przywiezionych 
w stanie konania 3,' procent śm iertelności u 
pozostałej reszty  leczonych równał się 2 5 
procent.

Z przyjętych chorych było obrządku rzym ­
sko-katolickiego 1294, grecko - katolickiego 
289, prawosławnych 12, ewangelików 2, izra­
elitów j 52.

Co do zatrudnienia chorych, były w  tym 
roku reprezentow ane niemal w szystkie za 
wody. Chorzy, k tórzy leczyli się w szpitalu, 
pochodzili z najrozmaitszych stron . I tak , re 
prezentowane były następujące k rą je :

A ustrya Dolna (2), Bawarya (1), Bcśnia i 
Hercegowina (1), Bukowina (4), Czechy (9), 
Gaiicya (1553), Królestwo Polskie (129), Mo­
raw y (13), Prusy (10), Rosya (7), Stany Zje­
dnoczone (1), Śląsk A ustryacki (7), W ęgry 
(8), Włochy (4).

Am bulatorya szpitalne udzieliły bezintere­
sownej pomocy lekarskiej 38 752 osobom, z 
czego korzystali mieszkańcy Krakow a w 17.552 
wypadkach, mieszkańcy Podgórza w 11833, 
z pobliskiej okolicy i z Królestwa Polskiego 
w 9367 wypadkach.

Na oddziale chirurgicznym  wykonano 976 
operacyj.

Lekarstw  zaordynowano w ciągu roku  we 
w artości 7.320 kor. 44 hal , opatrunki i inne 
lekarsKiepotrzeby sz p italaiam bulatoryów  wy­
nosiły 5.585 kor. 55 hal.

Pomimo niekorzystnych stosunków  ma- 
teryalnych i ciągle wzmagającej się droży­
zny wszystkich artykułów  spożywczych, z 
którem i konw ent Bonifratrów  w roku  ubie­
głym ciężko walczyć musiał, napływ chorych 
k tó rzy  szukali tu  pomocy i ratunku  w 
swych różnych chorobach znacznie się w 
porównaniu z rokiem  poprzednim zwiększył 
(o 92 chorych i 4064 dni leczenia). Je s t to 
dowodem wielkiego zaufania, jakiem  darzą 
tak  m ieszkańcy Krakowa, jak  i jego okoli­
cy tę  instytucyę.

W roku  ubiegłym n iek tórzy  dobrodzieje 
ufundowali znowu kilka tzw. „łóżek p»miąt- 
kowych". Dochody jednakna ogół przedstaw ia­
ły się niezbyt korzystnie, tak , iż z ciążącego 
na szpitalu długu w kwocie 30.000 koron 
nie mógł konw ent więcej spłacić, jak  5.000 
koron, między innym i również z powodu 
panującej drożyzny i niektórych kosztow ­
nych, a koniecznych adaptacji w  szpitalu, 
jako też  z powodu res tau rac ji starożytnego 
kościoła przy szpitalu, k tó ra  kosztowała 
prżeśzło 35 tys. K.

Konwent, k tórego roczne, stałe dochody 
ze subweneyami Sejmu krajowego, Rady m. 
Krakowa i powiatowej Kasy oszczędności w 
Krakowie wynoszą około 12.000 koron, jes t 
jedynie skazany na jałm użnę w kraju , a że 
wynik kw esty z powodu ogólnej drożyzny i 
niepomyślnych stosunków  gospodarczych w 
kraju  z roku  na rok  je s t coraz bardziej nle- 
k rrzystny , przeto zupełnie nie wydobył się 
ze Bwego ciężkiego położenia materyafnego. 
Obecnie ze wzg'ędu na regu lację  Wisły i 
budow rnie bulwarów, oraz ze względów sa­
nitarnych konw ent będzie zmuszony znieść 
prowizoryczne budynki obok szpitala, w k tó ­
rych przechowywał produkty  rolnicze, zbie­
rane przez kw estarzy, a natom iast w pobli­
żu K rakowa jak iś  m a ł y  f o l w a r k  zakupić 
co jednak przy niezmiernie drogich gruntach 
w okolicy K rakow a będzie połączone z b a r­
dzo wielkiemi kosztami.

Ponieważ szpital ze swemi 100 łóżkami 
z powodu wzrastającej ciągle liczby chorych 
okazuje się bardzo często za mały, przeto 
byłoby pożądanem ta k  w in teresie zakładu, 
jak  i samych chorych by przy nabyć się ma­
jącym  folw arku urządzić ta k  zwany „ d o m 
d l a  r e k o n w a l e s c e n t ó w "  dla około 24 
chorych, a zarazem osobno z odpowiednim 
kom fortem  urządzony p en sjo n a t dla choro­
witych lub samotnych, starszych panów z in- 
teligencyi, ja k :  księży, lekarzy, profesorów, 
urzędników, literatów , oficerów, a także i 
uboższych członków arystokracyi, k tórzy  nie 
mają żadnej domowej opieki, w tym  pensyo

nacie mogli by mieć ich stanowi odpowie­
dnią opiekę i pielęgnację.

Zakupno więc takiego folw arku i u rzą­
dzenie przy nim domu dla rekonw alescen­
tów z pensjonatem  je s t w niedalekiej przy­
szłości b e z w a r u n k o w o  k^niecznem, je ­
dnakowoż urzeczywistnienie tego nastąpić 
może tylko przez zaciągniącie dość znacz­
nej pożyczki, albo za pomocą szlachetnych 
przyjaciół, k tórzy  konw ent w  jego dążno­
ściach o dobro ubogich i cierpiących wspo- 
módz zechcą środkam i pieniężnymi.

W bieżącym roku obchodzi konw ent po­
dwójny jubileusz, a mianowicie: 3 0 0 - l e t n i  
jubileusz u f u n d o w a n i a  k o n w e n t u  
przez W aleryana Montelupiego z k ilku oby­
watelami krakow skim i i 100 jubileusz prze­
siedlenia się z ul. św. Jana na Kazimierz na 
mocy dekretu F ryderyka Augusta, króla 
saskiego i Wielkiego Księcia W arszaw skie­
go, z dnia 18 lipca 1812 r.

Obydwa te  jubileusze nastręczają właśnie 
sposobność do utw orzenia ta k  potrzebnego 
domu dla rekonw alescentów i pensjonatu .

Głośne procesy.
(Proces hr. Ronikiera. — Warszaw; ki sąd arcybisku­

pi pod sądem, — Macocb narzędziem ..ochrany*.)

Warszawa 6 lutego.
W stąpiliśm y znów w okres sensacyjnych 

procesów. Rozpoczęła go apelacyjna rozpra­
wa h r Ronikiera, nie wzbudza już Jednak 
takiego zainteresowania, ja k  rozprawa pier­
wszej instancyi, k tó ra  skończyła się zasą­
dzeniem hr. Ronikiera. Na apelacyjnej roz­
prawie w  Izbie sądowej sala świeci p u s tk a ­
mi... W arszawa prędko się przesyca proceso 
wemi sensacjam i...

Drugi, e wiele donioślejszy, a mł£ zna­
mienny dla obecnego kursu  rządowego pro­
ces rozpoczyna się dzisiaj w warszawskim  
sądzie okręgowym. Na lawie oskarżonych 
ma zasiąść warszaw ski są? arcybiskupi, z 
prezesem X. biskupem Ruszkiewiczem na 
czele. Sprawa ta  budzi olbrzymie zacieka 
wienie — gdyż je s t jednym z m om entów tej 
zaciekłej walki, jak ą  rząd rosyjski rozpoczął 
w ostatnich c/asach z katolicyzmem. Pre 
tek s t do wszczęcia dochodzeń karnych prze 
elw biskupowi, członkom sądu k onsysto r­
skiego i kilku innym osobom dała... denun- 
cyacya m aryawitów, otaczanych — ja k  w ia­
domo — czułą opieką przez rząd rosyjski 
W arszawski sąd konsystorski dopuścił się 
strasznej zbrodni: wydał wyrok uniew ażnia­
jący ślub zaw arty przed duchownym m arya- 
wickim, przyczem jedna strona była wyzna 
nia katolickiego. Z tego oskarżania wynikło 
inne, w obecnych czasach jeszcze straszniej­
sze: używanie Języka polskiego w aktach  
sądowych I

W rezultacie pod groźbą surowych kar 
mają zasiąść dziś na ławie oskarżonych: p re­
zes warszawskiego rzym sko katolickiego są- 
dn arcybiskupiego X. biskup Ruszklewicz, 
oskarżony o wydanie wyroku, orzekającego 
nieważność małżeństwa, k tóre było zaw arte 
przed duchownym maryawickim i o dopusz­
czenie do używania w aktach sądowych ję ­
zyka polskiego.

Obrońca Sakram entu m ałżeństwa przy 
pomienionym sądzie arcybiskupim X. Antoni 
Ciepliński, oskarżony o bezczynność władzy, 
polegającą na niezałoźentu pro testu  o d  wy­
roku, rozwiązującego małżeństwo i o spo­
rządzenie aktów  sądowych w języku pol­
skim.

Notaryusz sądu arcybiskupiego X. Julian 
Raczkowski, oskarżony o zamieszczenie w 
kopii w yroku rozwodowego f»!szywego i 
nieprawnego motywu.

Wyżej wymienieni „oskarżeni" zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności sądowej z pa­
ragrafu, k tó ry  grozi pozbawieniem praw  i 
rotam i aresz tanck iem i!

Poza tem  stają  jeszcze w tej spraw ie 
przed sądem : Proboszcz parafii Pszczonów, 
X. Teofil Pląskow skl, oskarżony o udziel* 
nie ślubu osobom, „pozostającym w m ałżeń­
stw ie (t. J. tym, których małżeństwo unie­
ważnił sąd konsystorski), Sękslski i Kędzier­
ska, oskarżeni o y/stąpienie w „ponowne"

związki małżeńskie przy istnieniu poprze­
dnich.

Oskarżonych w tym procesie bronić będą 
najwybitniejsi obrońcy, a wśród nich m ece­
nas Pepłowski... W yniku rozprawy trudno 
przesądzać, niepodobna jednak  przypuścić, 
aby sąd spełnił nadzieje m aryawicko-lstinno- 
ruskiej mafii, k tórej dziełem jes t wszczęcie 
procesu.

Ciekawie również zapowiada się w P io tr­
kowie proces Macocha — o ile wogóle nie 
zostanie znów odłożony... Okazuje się bo­
wiem, że może on skomprom itować przede- 
wszystkiem  rząd rosyjski... Ze Macoch był 
figurą, nasłaną do klasztoru  Jabnogórskiego 
przez władze rosyjskie w celach szpiegow­
ski h  — Jest to faktem  niewątpliwym. To 
też proces będzie niewątpliwie tylko kome- 
dyą, k tó ra  ma zatuszować właściwą rolę 
Macocha... J e s t to jednak zadanie dla sądu 
dość trudne... P ro k u ra to r pio trkow ski już w 
swym akcie oskarżenia dość niedyskretnie 
przedstaw ił Macocha, jako  narzędzie „ochra­
ny" i popadł w niełaskę. M inister sp raw ie­
dliwości oddał oskarżenie Macocha w ręce 
specyalnego delegata warszawskiej izby s ą ­
dowej, k tó ry  nie omieszka zastosować się 
do wskazówek rządu...

A więc będziemy mieli komedyę sądu nad 
Macochom, k tó ry  po wyroku otrzym a nie­
wątpliwie jakie zaszczytne stanow isko w... 
„ochranie"...

kulturnej skupiały się wszystkie żywioły k a ­
tolickie w  Niemczech ta k  ze sfer a ry stok ra­
tycznych, ja k  demokratycznych, z kó ł m iej­
skich i wiejskich, z kół robotników  fabry­
cznych i ludu wiejskiego. Ale wytyczny jego 
kierunek polityczny był demokratyczny. Te­
raz po zawarciu przym ierza odporno-zacze- 
pnego z partyą konserw atyw ną, nietylko nie­
chętnie widzianą przez masy robotnicze, ale 
gwałtownie naw et przez nie zwalczaną, pe­
wien ich procent odpada od centrum . Zyskają 
na tem socyaliśc', jak  pokazały wyniki wy­
borów.

W Bawaryi sojusz z konserw atystam i je s t 
jeszcze tem  nienaturainiejszy, że tam  prze­
ciwieństwa wyznaniowe są bardzo silne. Na 
konserw atystów  głosowali tam  zawsze wie­
rzący protestanci. Obecnie z powodu soju­
szu powstało w szeregach centrowych pewne 
zamieszanie i bałamuctwo. I fco niewątpliwie 
przyczyniło się także w pewnym stopniu do 
u tra ty  m andatów centrowych.

Wybory bawarskie.
Wybory do sejmu bawarskiego, k tórych 

wynik podaliśmy w wczorajszym num erze 
pisma naszego, posiadają doniosłe znaczenie 
i rezultatu  ich oczekiwano z niemałem za­
ciekawieniem 1 napięciem, nietylko w Bawa­
ry! samej i Niemczech, ale i poza granicami 
Niemiec. Jak  podczas wyborów do parła an 
tu, ta k  też podczas wyborów do sejmu ba­
warskiego, blok liberalno-socyalistyczny, do 
którego przyłączył się także bawarski zwią­
zek chłopski, zorganizował się do walki p rze­
ciw katolickiem u centrum , k tó re  liczyć mo­
gło — i to w małej tylko mierze — na po 
parcie konserw atystów  i związku rolników 
Prócz tego blok był popierany przez gabinet 
bawarski, na którego czele stał p. Podewils 
Gabinet ten nie chciał naw et zaczekać na 
wyniki walki wyborczej, ale w przededniu 
wyborów podał shj d j  dymlsyi. Czy to  był 
m anewr wyboręzy cay też inne wpływy po­
działały na tak ie  stanow isko gabineta ba­
warskiego, spraw a ta  dotąd niewyjaśniona.

Od la t przeszło 15 centrum  było w sej 
mie bawarskim  stronnictw em  rządzącem, 
albowiem posiadało w nim absolutną wię­
kszość. Na 163 posłów miało w zeszłym sej­
mie 98 nrejsc. Blokowi chodziło teraa o zła­
manie potężnego tego stronnictw a i robiono 
w walce wyborczej też wszystko, aby je 
złamać. W prawdzie nie złamano go, bo cen­
trum  i w nowym sejmie — naw et bez po­
mocy konserw atystów  i związku rolników, 
będzie miała przewagę. Ale wchodzi znacznie 
osłabione, ponieważ z 98 upadło na 87, s tra ­
ciło więc 11 mandatów. Konserwatyści i zwią­
zek rolników z 19 dotychczasowych m anda­
tów zdołali ty lko 7 uratować.

Natom iast liberałowie podnieśli się z 24 
na 35, zyskali więc 11, socyaliści również się 
podaiecli z 21 na 30, z dorobkibm zatem 
9 mandatów, baw arski związek chłopski zdo 
był natom iast ty lko jeden m andat więcej. 
Powtórzyło się przy wyborach bawarskich 
mniej więcej to samo, co podczas wyborów 
do sejm u Rzeszy.

Jakkolw iek centrum  i w nowym sejmie 
będzie miało przewagę — byłoby bowiem 
isto tną klęską, gdyby Jej nie zdołało u trzy­
mać w tym kraju  katolickim , w k tórym  od 
la t przeszło 15 było stronnictw em  rządzącem 
i wyciskało swe piętno na ustawodawstwie 
i stosunkach bawarskich — to przewódcy 
centrowi będą musieli poważnie się zastano­
wić, czy sojusz z konserw atystam i, zawie­
rany na CLłej linii, będą mogli na dłuższy 
czas zatrzymać. Na sojuszu tym centrum  nie 
wyszło dobrze. Pokazały to  wyniki wyborów 
do s*jmu Rzeszy, a teraz  także wyniki wy­
borcze do Bej mu bawarskiego.

W stronnictw ie centrum  od czasu walki

Z Jzby handlowej.
Wczorajsze posiedzenie Izby poświęcone 

było głównie sprawie budżetu. Na początku 
posiedzenia prezes p. D a t t n e r  wspomniał
0 rozpoczęciu budowy kanałów, podnosząc,

Izba zawsze przy akcyi kanałowej współ­
działała i energicznie o j»j przeprowadzenie 
się upominała. Następnie wskazał mówca na 
staran ia poczynione przez Izbę celem rozsze­
rzenia sieci telefonicznej w Kraków1 e i za ­
pewnił, iż w najbliższym czasie Dyrekcya 
poczt przystąpi do budowy nowych kabli i 
stacyi telefonicznych.

Asesorzy handlowi.
Na wniosek komisyi dla spraw koncesyj­

nych i osobistych uchwaliła Izba zapropono- 
vs na urząd asesorów handlowych dla są­
du w Tarnowie pp. W incentego Krowicklego, 
Kazimierza Sokulskiego i Salo Schwanenfel- 
da, zaś dla sądu w Nowym Sączu p. W iktora 
Oleksego.

Pobory i awans urzędników.
Szef biura Izby D r B e n i s przedłożył wnio­

sek o posunięcie w icesekretarza Dra J  o s e- 
f e r t a  do rangi VIII z płacą i dodatkam i w 
łączne] kwocie 5.504 kor.; wiceBekretarza 
D ra B e r e ś  a do rangi VIII z płacą i doda­
tkam i w łącznej kwocie 4704 kor. W nioski 
uchwalono, a dalej przyznano st. oficjałowi 
K r u d o w s k i e m u ,  rachm istrzowi J a c h ­
n i e  w i e ż o w i  i oficjałowi F a b i a n o w i  w 
drodze awansu nadzwyczajnego jedno trsech- 
lecie tak , że popraw a pensji, k tóraby  nor­
malnie wynosiła 200 kor., wynosić będzie 
dla aażdego z nich na rok  1912 kor. 400.

Budżet Izby na rok 1912.
imieniem komisyi budżetowej przedłożył 

p. B l u m e n f e l d  projekt budżetu na rok  
1912 D o c h o d y  w y n o s z ą  170.342 kor., 
w y d a t k i  161407 kor. 92 hal. Nadwyżka 
dochodów wynosi 8.934 kor. 8 bal. W kw o­
cie wydatków Izby mieści się 360l)0 kor., 
przeznaczonych dla różaych Instytu uyj, szkół
1 zakładów handlowych i przemysłowych, o- 
raz na stypendya dla kształcenia fachowycb 
sił dla handlu i przemysłu. Prelim inarz Izby 
obejmuje także subweneye na cele szkulni- 
ctwa zawodowego, oraz na cele popierania 
handlu i przemysłu w łącznej kwocie 35.700 
koron.

W dyskusji p. E n r e n p r e i s  postawił 
wniosek o udzielenie subwencyi dla szkoły 
przemysłu ceramicznego w Podgórzu w kw o­
cie 600 kor.

P. H a l e k  i domagał się udzielenia sub- 
woncyi Lidze przemysłowej w wysokości 300 
koron.

P. P e r o ś  prosił o podwyższenie subwen­
cyi dla wystawy architektonicznej na 5.000 
koron.

W szystkie wnioski uchwalono.

Koncesyonowanie rafinery i spirytusu.
Imieniem połączonych sekcyi, D r Benis 

przedstawił w dłuższym ref sracie zaprojekto­
waną przez Izbę Iwo irską sprawę podcią­
gnięcia rafinery! spirytusu pod przym us kon-

w et grozić młodemu źaglownikowi, pytając 
go, gdzie jes t ów gród potężny, k tórego  po­
wstanie im przyrzekał. Kto po za nim, za­
znał dotąd z urzeczywistnienia jego projektów  
dobrobytu i chwały?

On zaś wyciągał wówczaa dłoń w k ie­
runku  latarni, k tó ra  rzucała na przestrzenie 
wodne swe jasne  blasKi i poczynał mówić o 
w arsztatach, k tórym i wypełni się wybrzeże 
z chwilą, gdy z powiększeniem się ogólnego 
rnchu okrętowego, wyrośnie przemysł miej­
scowy. Nadciągną też wówczas ze stron  ró ­
żnych przedsiębiorcy i rzemieślnicy różnych 
kategoryi, powstaną okazałe sklepy i wielkie 
gmachy, zjawi się bank I ratusz, przybędzie 
niejeden kościół, zdobny w wieżę i sm ukłe 
dzwonice. I gdy tylko miasto nawiąże sto- 
Bunki z handlem obcokrajowym, zaleje niby 
m orze całą dolinę.

Słowa Jego budziły znów w duszach za­
m arłą nadzieję. Gdy jednak  z nadejściem zi­
my m ieszkańcy osady opowiadali o swych 
ambitnych planach właścicielom statków  przy­
stających w porcie, ci wzruszali tylko runio- 
nami, uważając je  za próżne złudy i rojenia. 
I zwąipienie powracało znowu, a wraz z tem  
w zrasta ł gniew przeciw żaglownikowi.

Któż bowiem wzniecił w  duszach śm ie­
szne rojenia i k tóż ja k  nie ów obłąkaniec, 
k tó ry  umiał pociągnąć 'w szystkich za sobą, 
rozsnuw ając im przed oczyma obrazy czaro- 
wnej przyszłości. Teraz drwiono zeń coraz 
więcej. Gdy tylko zaczynał mówić o wym a­
rzonym  grodzie, rozlegały się w net krzyki 
ogłuszające i śmiachy, zagłuszające głos je ­
go. Chłopcy uliczni gwizdali za nim szyder­
czo I nazywali go pogardliwie „milionerem". 
W yraz „żagiownik" stał się term inem , okre 
śląjącym przesadę i kłamliwe mamienie bli­
źnich Najstateczniejsi i najrozważniejsi z 
mieszkańców m iasteczka radowali się tej

zmianie w stosunku ogółu do tego narw ań­
ca, k tórego zgodzono się wreszcie rznąć  za 
w aryata. Dwa razy dwa będzie znów zna 
czyło cztery, a nie sześć czy siedem, jak  
działo się w okresie jego wpływów. Wszy­
stko  cenione będzie według właściwej miary 
i sądzone według właściwego znaczenia.

I do m iasteczha powrócił duch spokoju i 
chłodnego zastanowienia. Dbając wyłącznie o 
własny, bezpośredni interes, ludzie pracowali 
r a  chleb codzienny. Spokojne i znudzone ko- 
oiety szyły lub krzątały  się około zajęć do­
mowych. Spokój i cisza zaległy ulicę. Tylko 
młody żagiownik .trw ał nadal w swych ma­
rzeniach. bo też zdecydowano się wkońcu 
zamknąć go w szpitalu waryatów.

I .g d y  wzrok czyjś padał na latarnię, 
człowiek ów wyglądał wówczas ja k  ktoś, co 
ostrzega innych przeciw rojeniom i wyuzda 
niom fantazyi, prowadzącym na szczególne 
drogi. Ze zaś przedsiębiorczość i pomysło­
wość uważane były za zły owoc dawnych 
marzeń o wielkości, więc wykreślono je z 
całą stanowczością z życia, jak  wykreślono 
z niego w szyitkie porywy ku  rzeczom no­
wym, nieznanym jeszcze i niepewnym. Mia­
steczko usypiało powoli w ciasnej sferze 
swych codziennych interesów. Ludzie praco­
wali mechanicznie, ja k  ci, k tórym  nie przy­
świeca żadne słońce. Nigdy już na wybrzeżu 
nie słychać było wesołych pieśni, k tó re  to ­
warzyszyły pracy w okresie wielkich nadziei 
i wielkich pomysłów.

Tylko żagiownik, zam knięty w swej celi, 
wpatryw ał się długo wieczorami w światło 
latarni. 1 na jego ustach jedynie wykwitał u- 
śmiech, bo w głębi źrenic przechowywał był 
na zawsze światłość zwycięską. Więc uśmie­
chał się, jakedyby latarn ia  rzucała istotnie 
blaski na gród wspaniały i zwycięski.

1 pod Giewontu.
(Rucb. — Zawody dla oficerów i żołnierzy. — Z k o ­
misy! budowlanej. — Zebranie w spraw e toru dla 
bobsleigbu. — Z sekcyi przyrodniczej T. T. — Wiado 
mości Turystyczne. — P. Rickmer-Rikmt re. — Wysta­
wa obrazów i rzeźb — Telefon. — Odczyty. — Gi 
mna yum. — Zgromadzenia. — Raba-et. — Zabawy).

Rojno tu ta j i gw arno! Szczególnie przez 
piątek, sobotę i niedzielę napływ gości był 
nadzwyczajny, niebywały po inne lata. Ruch 
naprawdę sezonowy Zima roztoczyła się w 
całym swym przepychu i majestacie. A ile w zru­
szeń rozpiera pierś człowieczą, kiedy po po­
sępnych, pruszących śniegiem dniach nad 
ośnieżonemi bielą Tatram i rozsłoni się błękit 
i wstanie słońce; brak słów! Zdają się być 
wówczas Tatry  jedną symfonią barw, zaklę­
tym światem  skarbów SeZama.

W ubiegły piątek w święto Matki Boskiej 
Gromnicznej zamarłe kam ienną głuszą K a ­
l a t ó w k i  znowu na parę godzin ożyły. Gig 
na zakończenie 2-tygodnluwego k u rsa  Jazdy 
na nartach dla o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y  
odbyły się tu ta j zawody narciarskie. Zawody 
odbyły się Suchym Żlebem pad las polany 
Kalatówek. B i e g ó w  b y ł o  d wa .  B i e g  o f i ­
c e r ó w  i b i e g  ż o ł n i e r z y .  W biegu ofice­
rów, startujących stanęło 8. 1) Maksymilian 
D udryi, inż. p. kol. czas 3 m. 26 s. 2) S. Ttlrkh, 
chorąży 93 p. p. czas 419. 3) E Heissiger,
porucznik 20 p. p., czas 446. 4) A Fichtner, 
57 p. p., czas 446. 5) R. Jaich 57 p. P-, czas 
446. 6) H. Bobkowski, czas 3'16. — Do bie­
gu żołnierzy stanęło 24 uczestników. „Pierw­
sze kroki" stawiali nowi adepci sztuKi nar 
ciarskiej na stokach okolicznych gór. In stru ­
ktorem  kursu  był p. H. Bobkowski, inżynier 
13 p. p. jeden i  m istrzów nart, kierującym  
był nadporucznik 13 p. strzelców p. Brada.

Zawody śoiągły tysiące ciekawych widzów, 
mimo niezbyt sprzyjającej pogody. Trzeba 
dodać, że grono miłośaików n art coraz wię 
c ij się rozszerza. — W tym roku przybyło 
„Koło narciarzy górali i Koło narciarskie 
dzieci".

K o m i s y a  b u d o w 1 a n  a powzięła waż­
ną uchwałę dla przyszłości uzdrowiska. Ko­
misya. korzystając z wezwania Wydziału po­
wiatowego Zwierzchności gminnej, celem 
przedłożenia Radzie projektu stworzenia w 
Zakopanem dzielnic willowych; postanowiła 
tw orzenia dzielnic willowych włączyć do o 
gólnego planu regulacyjnego, a ponieważ 
plan ten, przes Wydział krajow y opracow a­
ny, je s t. zbyt ogólnym, rozpisała konkurs na 
sporządzenie dokładnego i szczegółowego 
planu regulacyjneego; warunki konkursu  u- 
łoży komisya z pomocą sił fachowych. W ten 
sposób zdobędziemy się nareszcie na plan re- 
gulacyjay poprawny, uwzględniający przyszły 
rozwój uzdrowiska.

Przeżywamy obecnie okres zgromadzi ń 
i wieców. Jednem  z ważniejszych było zebra 
nie w sprawie toru  dla bobsleigbu. Zgrom a­
dzenie odbyło się w sali tu t. „Sokoła". Ze- 
Dranie nie było tak  liczne, jak  spraw a wy­
magała, jednak będzie o n ) impulsem dla bu- 
d iw y  pierwszego w Polsce to ru  sportowego. 
Idealny kierunek i spadek nakreślają tem u 
torow i przedwstępne, przygotowawcze wy­
miary starszego inż. Wydziału krajowego p. 
Ramsa, dokonana z pomocą drogem istrza p. 
Jostha ; obliczenia zaś wykazują, że koszta 
budowy łatwo znajdą pokrycie.

W tym celu zaproponowano z a ł o ż e n i e  To­
warzystw a udziałowego i można twierdzić na 
pewno, że nabywanie udziałów nie przedsta­
wia żadnego ryzyka. Tor bowiem tak i ścią­
gnie i pewnością tłum y sportowców i prędko 
opłaci wszelkie wkłady,

Choć wiele miejsc nadaje się do urządzi 
nia to ru  saneczkowego, na pierwszem jednał 
wymienić należy podany na zgromadzeni 
projekt to ru  z Kalatówek do Księżówkf, 
nawet do pom nika Chałubińskiego. Tor tei 
przsznaczony głównie dla bobsle'ghów wy 
maga specyalnych urządzeń. Z wyczerpują 
cego referatu  p. Gustawa K alińskiego dc 
wiedzieliśmy się o tych wszystkich szczegd 
łach. D yskusja, k tó ra  po referacie się wy 
wiązała, dowiodła niezbicie, iż kw estya budo 
wy toru i co zatem idzie szybkie przeksztal 
cenie Zakopanego na dobrze urządzoną sta 
cyę dla sportów zimowych dojrzała i wyma 
ga jednak na razie znacznego, bo około 5 
tys. koron wynoszącego kapitału. W ybran 
też został kom itet, k tóry  m» zająć się prze 
prowadzeniem trasy, sporządzeniem kosztu 
rysu, oraz porozumieniem się z właściciela 
mi g ru itó w , przez k tó re  projektow any to 
ma przechodzić.

W „Dworcu Tatrzańskim " odbyło się i 
końcu stycznia doroczne Ogólne Zgromadzę 
nie członków Sekcyi Przyrodniczej T T. P 
sprawozdaniu sekretarza i obserw atora Sti 
cyi meteor, rozwinęła się obszerna dyskusy;

S e k c y a  u a r c  i a r 8 k a  uchwaliła ważn 
zmiany w swoim statucie, nadając* jej foi 
malne cechy tow arzystw a alpejskiego, do kU 
rych zresztą Sekcya w działalności swej zi 
pełnie się przyznawała. Przeprowadzony mis 
nowicie został podział na członków czynnyc 
i zwyczajnych i określone zasadniczo praw 
i obowiązki tak  pierwszych jak  drugich. -  
Członkiem czynnym według uchwały mog 
zostać ci członkowie zwyczajni, k tórzy wy 
każą się znajomością jazdy na nartach we 
diug szkoły alpejskiej, znaj •moścją i pewn 
ilością zimowych wysoko-górskich wycieczel

W piątek dn. l  lubego zjechał tu  delega 
m inisterstw a robót publicznych p. Riekme

N a  K a r n a w a ł i
id  Zakładzie  ogrodniczym  d la  osieroconych chłopców 
KARMELICKA 66. W  KRAKOW IE KARMELICKA 66,

9 DEKORACYE SAL BALOWYCH 9
Dla P. T. Komitetów urządzających zabawy, pikniki lub bale odpowiedni 
do zamówienia opust. Zamówienia z prowincyi odwrotna pocztą. 
A ires telegr: Józeflcl Kraków. Telefon Nr. 112.

B u k ie t y i wiązanki:: 

kotylionowe.
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cesyjny. Isba krakow ska, k tó ra  taw sze stała 
na straży przemysłu i handlu, może się tylko 
Pod tym  warunkiem  zgodzić się na podcią- 
gnięcie rafineryl pod przymus koncesyjny, 
o ile rząd przy współudziale reprezentantów  
Izb handlowych Gaiicyi, bukowiny, Śląska, 
Czech i Moraw zapewni sobie dostateczny 
wpływ na politykę cen kartelu  spirytuso­
wego.

Inne sprawy.
R. J u d k i e w i c z  poi uszył spraw ę utw o­

rzenia akademii górniczej w Krakowie. Na 
wniosek r. P e r  o s i  a uchwalono, aby Izba 
poparła energicznie akcyę zmierzającą w  tym 
kierunku, żeby akademia taka  została kreo­
wana w Krakowie. R. M e n d e l s b u r g  pro­
sił jeszcze prezydyum o interw encyę w To w 
wagonó w sypialnych, w tym  kierunku, żeby 
można było w Krakowie zamawiać miejsca 
do Wiednia. P rezydent przyrzekł interwencyę.

Po załatwieniu kilku jeszcze spraw posie 
dzenie zamknięto.

B. BabrjBlska, Hrzysztofory, Mów.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty naw et dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preci z towarem praskim! 
Kupujcie tylko u chrześcijan

K R O N I K A .
KALENDAKZYk ASTRONOMICZNY. Wacbćć 

Słońca rozpocznie się jutro 0 godzinie 7 minut 06, 
E&ohed przypada o godzinie 4 minut 41; długość dnia 
godzin 9 minut 35.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
Jana, pojutrze w piątek Cyryla.

Majaczenie czy napaść p. Zamorskiego. — 
W ostatn im  num erze „W ieńoa-Pszczóiki", wy 
dawanym i redagowanym  obecnie przez posła 
nzrodow o-dem okratycznego Zam orskiego okazał 
się arty k u ł pod adresem  stronn ictw a chrześci­
jańsko 'społecznego, zaty tu łow any „Znowu *a- 
czynają“ . Cały ten  a rty k u ł przepełniony ja k ą ś  
dziwną nienaw iścią do program u ł zwolenników 
stronnictw a chrześcijańsko-społecznogo je s t  pa­
szkwilem, złożonym z wyzwisk, napaści i wy­
rażeń ja k  najordynarniejszych. Nie możemy zro- 
zamieć, to  skłonić mogło p. Zam orskiego do 
tego rodzajn napaści, bo w szystkie jego zarzu­
ty  podniesione w tym artyku le  przeciwko s tro n ­
nictw u chrześcijańsko - społecznemu nie m ają 

adnej podstaw y i m ijają  się z prawdą. T ak  np. 
f  *** i  ^ an,orski w tym  artyku le  : „P łakać na- 
®*y, ze cl ludzie ośm ielają się nadużywać n a ­

zwy chrześcijańskiej*. A lb o : „A ja k  podłe m u­
szą być te  indywidua — podłe te  dusze podłych 
ożywają sposobów. Puzyniacey szpieguwie roz- 
pajają  robotników  I w sączają im w dusze n a j­
rozm aitsze kłamstwa**. Albo jeszcze inny ustęp 
* tego a r ty k u łu : „Idzie ta  robo ta  zdradą, szpie­
gostwem, i obłudą, & rozszerza aię pijaństw em , 
a k to  p lo tk i puzyniackie pow tarza 1 radzi tą 
czjó się z puzyniakam i, ten  je s t  płatnym  n a j­
m itą  1 szpiegiem*.

W  tak im  tonie utrzym any je s t  cały a rtyku ł, 
k tó ry  nie wiemy Jak  nazwać, ozy majaczeniem 
czy prostą  napaścią p. Zam orskiego na s tro n ­
nictwo chrześciJańsko-Bpołeczne. Bo o ile nam 
wiadomo, stronnictw o chrześć.-społ. ani nikcgo 
nie w ysyła do rozbijania pracy p. Zam orskiego, 
“ ni żudnych pijackich nie nżywa w swej pracy 
środków, an i też nikogo nie upoważniło, by ro-

Jakieś trudności p. Zam orskiem u w agi tacy i 
• ś ró d  stojałowszczyków. Sądzimy tylko, ie  o 
Jedno w tym  w ypadku chodzi p. Zam orskiem u. 
“ mianowicie, że stojałowszczycy chcą zgody i 
W spółdziałania ze stronnictw em  chrzęść.-społe- 
eznem, a tego sobie bynajm niej nie życzy p. 
Zam orski, nowy wydawca „W ieńca i Pszezółki*.

Kraków , dcfn 7 lutego 
dniu ur°czysteflo obchodu ku czci Z. 

KrS8lliskit>y0Ł(d. 19Ju tego) odprawiouem będzie

w katedrze na W awelu uroczyste nabożeństw o 
o g. 10 rano. O g. 11*30 w S tarym  Teatrze 
odbędzie się  uroczysta akadem ia czci poety po­
święcona. K om itet dokłada s ta rań , by akadem ia 
w ypadła ja k  najuroczyściej i najgodniej pod­
niosłej chwili. Po im ienne zaproszenia n a  n a ­
bożeństwo (bezpłatne) i na  akadem ię, za oka­
zaniem k tórych  będą wydawane p łatne bilety 
na akadem ię, zw rasać się należy do biura  S tra ­
ży polskiej, F lo ryańska  1. 1, I. p. codziennie 
między 5 — 6 wieczorem ustn ie  lub pisomnie do 
A. E. Balickiego.

B ilety n a  uruczyste przedstaw ienie w Tea­
trze  m iejskim  już praw ie na  w yczerpaniu. Pro­
gram  akadem ii podany będzie później.

Arcyksiąźę Fryderyk, generalny inspektor 
arm ii austryack ie j, dn ia  14 bm. przybędzie do 
K rakow a i stan ie  w hotelu saskim . W raz z arcy- 
księeiem  przybyw a kilkudziesięciu generałów. 
Pobyt arcyksięciu w K rakow ie po trw a 3 dni i 
mieć będzie czysto służbowy charak ter.

Zapiski osobiste. Radca dworu i dy rek to r 
kol. p. W łodzimierz Zborowski wyjechał w dniu 
dzisiejszym  na  kilkotygodniow y urlop.

Willy Burmester B ilety n a  koncert Burme- 
s tra  zostały  oddane do ogólnej rozsprzedaży i 
są do nabycia w księgarn i S. A. Krzyżanow­
skiego Rynek gł. lin ia A— B.

N a koncert symfoniczny dla członków Tow. 
mnz. bilety po cenaoh zniżonych sprzedaje kan- 
celarya Tow. muz. w godz. od 1 2 —1 i od 5 — 6 
wieczorem.

Wieczór Yvette Guiibert- Ju tro  w ystępuje 
po raz pierwszy w K rakow ie sław na disense 
francuska Y vette Guiioert, z udziałem  fleeisty 
p. L. F ieury  oraz kom pozytora i p ian isty  p, G. 
Ferrary , k tó ry  harm onizował w iększą część pio­
senek, wchodzących w program  Wieczór ju trz e j­
szy dzieli się n a  trzy  częśc i: I. Chansons d’ a- 
v an th ier (w. XVIII.), II. Chansons d’hier (1830), 
III. P iosnki współczesne, wśród nich wstawione 
tn te rp re tacye  Y vetty  G uiibert : La Glu, La sou- 
ta rde  i inne. W ieczór rozpocznie się, ja k  już 
donosił śm y o godz. 7 wieczorem, nie zaś o wpół 
do 8 , ja k  zapow iadają plakaty .

Książeczka z tek stam i piosenek (po franca 
skn i po polskn) już  wyszła z druku.

Odwołanie koncertu. Zapowiedziany n a  p ią ­
te k  koncert p ian istk i Jan iny  Illasiewiczówny, 
nie odbędzie się z powoda przykrego w ypadku 
złam ania ręki, k tó ry  w zeszłym tygodniu we 
Lwowie spotkał koneertan tkę . K asa  S tarego 
T eatru  zw raea pieniądze za kupione bilety.

Jeszcze wspomnienia z reduty prasy. Do sp ra ­
wozdania z redu ty  prasy dodajemy jeszcze :

Pod względem efektów  wieczornych redu ta  
tegoroczna przew yższała w szystkie poprzednie. 
Jnż  u w stępu w westlbulu kolorowe św iatła 
dyskretnie rozmieszczone a  plafonu daw ały go­
ściom naszym  m om ent zaciekaw ienia, k tó re  ro ­
sło w m iarę podnoszenia się po stopniach  k la t­
ki schodowe), gdzie na półp iętrze m aski były 
zapraszane do pawilonu inkwizycyjnego, na 
którym  rozmieszczone żarów ki elektryczne w 
kształcie symbolów karnaw ałow ych wróżyły jeno  
ża rt m askarady, wobeo k tó rego  po podniesienin 
przyłbicy obawa u m asek pierzchała.

U w yjścia z pawilonu foyer przedstaw iało 
ogród zimowy ilum inowany lam pionam i elek- 
trycznem i, zawieszonemi w festonach kwiecia. 
Żarów ki k sz ta łtu  owoców i kw iatów  dyskretn ie  
ukry te  w girlandach zieleni w ytw arzały czaro- 
wny nastró j u p a r  odraza wpadającyaL w in ­
trygę.

W łaściwym jed n ak  terenem  in tryg i i zaba­
wy była sa la  o silnie wzmocnionem ośw ietlenia.

Nie zapom niano i ta  jed n ak  o urozm aiceniu: 
walc tęczowy przy pogaszonych św iatłach  na 
sali otworzył tańce w św iątyni Terpsyhory, 
gdzie z reflektorów  elektrycznych rzucano sno­
py coraz istnego koloru św iatła  na  Tłumy ta ń ­
czące...

Uznanie należy się zaszczytnie znanej fir­
mie krakow skiej p. inż. S tan isław a Żm igrodz­
kiego, k tó ra  z bezinteresow nością w szystkie 
efekty  ośw ietlenia na  reducie zaprojektow ała i 
przygotow ała.

Ze, Spraw miejskich. W czoraj odbyto się po­
siedzenie połączonych sekoyi ekonom icznej i 
skarbow ej dla spraw y nowowybadowanego do­
mu obok kościoła św. Salw atora. Sekcye uchwa­
liły przedstaw ić Radzie m, odpowiednie w tej 
spraw ie wnioski.

Str. Ł

W czeraj odbyło się posiedzenie komisy! wo­
dociągowej pod przewodnictwem  wioepr. Sarego, 
na  k tórem  wybrano delegatów  dla porozum ienia 
Bię z zastępcam i m. Podgórza w spraw ie do­
starczan ia  tam  wody wodociągowej.

0 połączenie Podgórza z Krakowem — 
O trzym ujem y następujące pismo :

W  dniu 6 b. m. zebrali się wyborcy różnych 
dykastery i i po długiej i ożywionej dy sk u sji u- 
chwalili jednogłośnie następu jącą  rezolucyę :

1) żądam y stanowczo, aby b u d o w y  w ł a -  
s n y c n  w o d o c i ą g ó w  z a n i e c h a n o ,  a za­
opatrzenie m iasta  Podgórza we wodę i budowę 
wodociągów poruczono pod nsjkorzystniejszem i 
w arunkam i gm inie m iasta  K rakow a;

2) przy nadehoazących wyborach do rady 
gm innej popierać będziemy ty lko tycn k an d y ­
datów, k tó rzy  m ają  jedynie na  oku dobro oby­
w atelstw a i okażą niezm ienną i najlepszą wolę 
osiągnięcia najkorzystn iejszych w arunków  dla 
obyw atelstw a przy dalszych pertrak tacy ach  po­
łączenia Podgórza z Krakow em .

Józef Dyrcz, Jakób  Piekło, M aryan Sikorski, 
Hirsoh, Czernachowski, L. Langer, W erber, Pro- 
chowski, J . Hecker, Kazim ierz Zieliński.

Od p. Józefa Góreckiego otrzym ujem y n a ­
stępu jące  pismo :

Jak o  były przewodniczący klubu rękodziel- 
nlczo-m ieszczańskiego, proszę Szanew ną Redak- 
cyę o łaskaw e podanie w swym dzienniku do 
wiadomości, że „Tygodnik mieszczański** był 
i je s t  dotąd własnością p. Z ygm unta M ikołaj­
skiego 1 w szelkie artyku ły , ja k o  W jchodzące z 
pod jego ręk i nie były nigdy przezem nie in­
spirow ane i często wbrew mej woli i członków 
Klubu zam ieszczane.

Ponieważ moje usilne s ta ran ia , by pismu 
temu, m ieniącem u się organem  K lubu rękodz. 
m ieszczańskiego dać zw rot bardziej rzeczowy, 
przyzw oity i pojednawczy nie były uwzględnio­
ne, przeto  byłem zmuszony m iejsca innym u- 
stąpić. Z wysokim poważaniem

Józef Górecki.
Poiar W „Sokole*. W csora] wieczorem pod­

czas J'ćwiczeń młodzieży szkolnej, tworzącej 
przy „Sokole* drużyny skautow e, wybuchł w 
górnej s a li  ćwiczeń, w k tórej właśnie odbyw ała 
się t. zw. skau tow a „gaw ęda obozowa**, pożar 
drew nianego stropu sali. W śród chłopców, k tó ­
rzy znajdow ali się na ćwiczeniach w liczbie o- 
koło 80 osób w pierwszej chwili objawił się pe­
wien niepokój, ale ja k  na  skautów  przystało, 
nie rzucili się oni w popłochu do ucieczki, lecz 
zwróciwszy uw agę prowadzącego ćwiczenia prof. 
W yrobka na  grożące niebezpieczeństwo, w spo­
koju i milczeniu ustaw ili się w szeregi. Prof. 
W yrobek n a tychm iast wysłał k ilku  chłopców 
do w szystkieh ubikaeyi gm achu sokolego z za 
wiadomieniem o wybuchu pożaru, poezem w naj 
większym porządku wyprowadził skau tów  ze 
sali.

Zawezwano natychm iast s traż  pożarną, a 
tymczasem instruk to row ie  skautow i i paru  obe­
cnych w gm achu druhów pobiegło z konew kam i 
wcdy na strych , gdzie w p ara  m inutach u g a­
sili Ogień, k tó ry  jakko lw iek  zniszczył część bel­
ki stropow ej, nie zdołał się  je d n a k  jeszcze za­
nadto rozszerzyć.

Po kilka m inutach nadjechała s traż  pożarna 
z naczelnikiem  p. Nowotnym na czele, na m iej­
sce pożaru przybył rówDież kom isarz policyi 
D r Gutkowski, oraz dy rek to r policyi Dr F la tau , 
k tó ry  n a  pierwszą wiadomość o ogniu pospie­
szył do Sokoła.

Szczęście niezm ierne, że ogień ujaw nił się 
niezbyt późno, kiedy jeszcze na sali znajdow ali 
się ladzie. K to wie, jak ie  rozm iary przybrałby 
pożar, gdyby w ybuchł w nocy. O ile się zdaje 
ogień dostał się  na strych  z kom ina.

Kronika karnawałowa. „ P i k n i k  k l a s y ­
c z n y *  odbędzie s!ę w najbliższą sobotę t. j. 
10 b. rr w salach hotelu Saskiego o godz. 9 
wieez. K om itet urzęduje codziennie od 4 — 6. 
popołudniu w aa 'i sem inaryum  archeologicznego 
(przy ni. ów. Anny 12), gdzie m użna otrzym ać 
zaproszenia i bilety.

T o w .  C e r t y f i k a t y s t ó w  grupy krakow ­
skiej urządza z& baaę taneczną w dniu 10 bm. 
w sali S trzeleckiej. Początek o godz. 9 wieozór.

„ P l ą s y *  A k a d .  K o ł a  „ S t r a ż y  P o l ­
s k i e j * ,  k tó re  m ają się odbyć dnia 12 lutego 
zapow iadają się  jaknajlep ie j. Jakko lw iek  drugi 
rok  są  dopiero urządzane, zdołał ju ż  kom ite t

siebie zwierzynę, zamknięto w aresztach „pod tałe- 
grafem“.

Pogoia. D nia 6 -  go lu tego  term om etr
doazedt od +  11 4 do +  8 6 O., barom etr po­
południa opadał.

Dnia 7-go lu tego o godzinie 7 -u e j rano  
stan  barom etru 760*6 ram., term om etru  —  6*6 
0 , w ia tr: północno-wschodni.

energicznem  zajęciem  się zabezpieczyć im i w 
bieżącym karnaw ale  powodzenie. Akad. Koło 
„S traży  Polskiej* sw oją chętną  i gorącą pracą 
w k ierunku bojkotu  tow arów  pruskich, założe­
niem  sklepu z przyboram t piśm iennym i, zorga­
nizowaniem wycieczek krajoznaw czych itd . dało 
najlepszy dowód, ie  grosz publiczny przezna­
czony na jeg o  cele nie zosta ł zm arnowany. Są­
dzimy więc, że każdy, k tokolw iek poczuwa się 
do zw iązku z celam i „S traży  Polskiej* przede- 
w szystkiem  zaś przemysłowcy polscy pospieszą 
albo osobiście n a  „Pląsy* albo te ł  poprą d a tk a ­
mi z te] okazyi, sym patyczne d la  każdego Po­
lak a  cele.

Liczne zgłoszenia po zaproszenia świadczą 
o zain teresow ania się naszej publiczności „Plą­
sami* któro  też niedługo s ta n ą  się tradycy jną  pontyfikalne odpraw ił w kościele m lejscow /m  
zabawą. Tańce prowadzić oędzie uproszony prof. j  X. bisKup F ischer a po nabożeństw ie żegnał

Kronika zamiejscowa.
Pogrzeb śp. ks. Bi Markiewicza odbyt t lą  

dnia 1 lu tego w Miejscu Piastowem  przy nader 
licznym udziale duchowieństwa, okolicznego o- 
byw atelstw a i ludu wiejskiego. Nabożeństwo

Rlckmers wraz ze swą małżonką. Tegoż dnia 
zwiedzał przed południem hotele zakopiań­
skie — popołudniu zaś w tow arzystw ie pre- 
sydyum sekcyi narciarskiej p. Zaruskiego, 
Kaieóakiego i gości ze Lwowa p. Dra T.

łoluchowskiego prezesa K. T. N. Dudryka, 
Kossowicza i R ittersschilda udał się pod Krzyż 
Ba Góbałówkę, skąd po przejściu grzbietem 
Góbałówki nastąpił zjazd do sanatoyyum 
Dłuskiego, potem wrócił na nartach przez 
wzgórza pod Reglami do Zakopanego, Pod­
czas parogodzinnej pogawędki w cukierni 
PP- Krzanowskich prezydyum S. N. T. T. 
informowało go w spraw ach tyczących sp o r­
tu  w Zakopanem. Szczególnie] p. Rlckmers 
zajął się tatrzańskiem  pogotowiem ochotni- 
ozem. W tym  samym dniu jeszcze nad wie­
czorem zaprowadzono pp. Rickmer-Rickmer- 
■ów na Dworzec Tow arzystw a Tatrzańskie 
Ko, gdzie mieści się lokal Pogotowia. Naza­
ju trz  o godz. 7*30 rano wyruszyli pp. Rick- 
^•^ 'R ickm ersow ie, aby obejrzeć tra sę  z Ka­
li do Zakopanego. Następnie zwiedzili

“ 'J Kondratową, wracając zaś byli obecni 
‘ g o d a c h  dla oficerów i oglądali schro- 

w  Hnic w * T- Po powrocie do Zakopanego 
S N T*Tn ci%gu przedstawiciele K. T. N. i 

r * Unormowali go o sprawach bie- 
n tr/n jj ®fiar°wywując mu sporą liczbę ilu- 
, n  ? f1 ^ y s ty c g n y c ij z krajobrazów  tatrzań- 
nnt^i’ 6 P* R> wraz z artykułam i swemi 
P a n  p8Bcza^ ^§dzie w pismach angielskich. 
najlen»TZ pobyfcu w Zakopanem odniósł Jak
oieiem a % J h ? enle~ W rozmowie z P™*!* ■' ■ - - m n. Drem Smoluchowskim p.

w 4 czę-
zastal w Zakopanem, że

R- tw ierdgiM *p’, Drem Smolucho, 
ści zastać te g JnJ®8podziewał8^  ani

Zakopane jes t pierwszą stacyą sportów  zi 
mowych i jedyną w Gaiicyi I jako taka  mo 
że liczyć na znaczną pomoo m inisterstw a 
robót publicznych. Tor dla bobslelghu uwa- 
ża za konieczną potrzebę Zakopanego i za­
pewniał, iż m inisterstw o przychyli się ze 
znaczną subwencyą bo 20.000 koron na ten 
cel.

Tego dnia żegnany serdecznie na dw or­
cu kolejowym przez przedstawicieli K. T. N 
i S. N. T. T. wyjechał.

Wydział Tow. „Sztuka podhalańsko* u- 
rządza od U  lutego do 10 m arca w pięknej 
sali nowego gmachu br. Zamoyskiego wy­
staw ę obrazów i rzeźb w Zakopanem. Do­
chód przeznaczony zostanie na cele a r ty s ty ­
cznego wydawnictwa.

Grono obywateli tutejszych wniosło do 
Dyrekcyi poczt podanie o spraw niejszą obsłu­
gę przy telefonach. Bowiem podczas wię­
kszego zjazdu gości telefon isto tn ie wymaga 
lepszej i więcej sprężystej obsługi, co tylko 
przez pomnożenie sił urzędniczych potrafi się 
osiągnąć.

Dzięki paru zimującym tu  literatom  mie­
liśmy kilka odczytów. I tak : Jerzego Ż u ­
ł a w s k i e g o  „O l e g e n d z i e  T a t r “, rzecz
0 powieściach podhalańskich Tetm ajera i Gu­
staw a D a n i ł o w s k i e g o  odczyt na tem at: 
„Społeczeństwo polskie w roku 1831-szym
1 1863-cim i dzisiaj*. Dochód z obydwóch tych 
odczytów przeznaczono na Macierz szkolną 
Księstwa Cieszyńskiego. Dochód zaś z od­
czytu redaktora  „Ziarna* mecenasa Stanisła­
wa B e ł z y :  „ M i c k i e w i c z  j a k o  n a j ­
s z c z y t n i e j s z e  w c i e l e n i e  m i ł o ś c i

k r a j u *  przeznaczono na „Pomoc Bratnią* 
w Zakopanem.

W niedzielę dnia 4 b. m. w sali „Domu 
handlowców'* odbyło się zebranie Tow. Gi- 
mnazyum pryw atnego celem wyboru nowego 
Zarządu, w którego skład w eszli: Dr Żychoń, 
Dr Kraszewski, Dr J . Żuławski, p. Gawale- 
wicz, p. Tomaszewski, Dr Gofron i p. Zwoliń­
ski. Nowemu zarządowi polecono wykonanie 
nowego projektu dla gimnazyum pryw atne­
go w Zakopanem.

Wielkiem powodzeniem cieszą się tu  wy­
stępy kabaretow e p. a rt. malarza L. Godle­
wskiego. Dotychczas produkował się p. Go­
dlewski w zakładach Dr Dłuskiego i Dr 
Chramca. Od soboty 10 b. m. zamierza dać 
p. Godlewski kilka przedstaw ień kabareto­
wych w saii „Morskie Oko*, na k tó re  złożą 
się oryginalne, wesołe piosenki i jednoaktów ki. 
Personal dość liczny i rokujący wiele na 
dziel. W skład personalu między innymi o ile 
zdołaliśmy się dowiedzieć, pod pseudonimem 
Roweski wchodzi także p. S. Bandrowski, syn 
Bławnego śpiewaka, Jakoteż p. Kolman znana 
a rty s tk a  sceny ludowej.

W ubiegłą niedzielę urządził tu  „Związek 
Górali** w sali „Morskie Oko“ zabawę na 
dochód „Domu Związkowego". Jedna, jedyna 
to  zabawa m ająca tu  racyę bytu. Daleka od 
wszelkich form  i konwenansów rok  rocznie 
ściąga tłum y gości bez różnic kastow ych — 
swobodnie bawiących się do białego ranka.

Stanisław  Stwora.

Zakopane, 6 lutego 1912.

D r K areł Dawidowski
Dalsze zgłoszenia po zaproszenia przyjm uje 

się p isem n ie : Kraków, F lo ryańska  1 —  ustn ie  
w sklepie Akad. Koła „S traży Polskiej* w Uni­
w ersytecie II. p. w godz. od 9 — 12 i ed 5 — 6.

Akademicki Związek Esperantystów urządza 
w bieżącym miesiącu 3 bezpłatne kursy  języka 
międzynarodowego „E speranto* dla słuchaczy 
i słuchaczek U niw ersytetu , prowadzone przez 
pp. K rissa, C zubryńskiego i K ronenberga. Kurs 
urządzony został ze względu na  zbliżający się 
P o w s z e c h n y  K o n g r e s  E a p e r a n t y B t ó w ,  
k tó ry  odbędzie się w roku bieżącym w K rako­
wie. Zgłoszenia n a  kursy  przyjm uje się  codzien­
nie próci sobót, niedziel i św ią t od godz. 12 
do 1 w poł. w sali 2 Coli. N or.

Z Sali sądowej. (O zbrodnię nałogowej k ra ­
dzieży). Dziś przed trybunałem  sędziów przy­
sięgłych odbyła się rozpraw a przeciw S ebastya- 
nowi W oźnicy z Lud winowa o nałogow ą k ra ­
dzież. W oźnica karanym  był już  36 razy  za 
rozliczne kradzieże, spełnione w okolicy Ludwi- 
nowa i w Krakow ie. O statn im  razem  W oźnica 
ukarany  został Jednorocznym więzieniem i wy­
dalony z granic K rakow a. Niebawem jed n ak  
powrócił i na  szkodę S ibera R iłbnera  skrad ł 
dwukołowy wózek.

Rozprawie przewodniczy r. s. G rodyński, 
o skarża prokur. Sozański, broni adw okat Dr 
Laufbahn.

Trybunał przysięgłych zaprzeazyt pytan iu  co 
do zbrodni nałogowej kradzieży, zatw ierdził 
na tom iast py tan ie  co do w ystępku  kradzieży. 
Na podstawie w erdyktu  sędziów przysięgłych 
trybuna ł skazał oskarżonego n a  3 m iesiące ści­
słego aresztu .

(O z b r o d n i ę  p o d p a l e n i a ) .  Przed tym  
samym trybunatem  odbyła się rozpraw a prze­
ciw 52-letniem u Janow i M istakow i, rolnikowi 
z Radłowa, oskarżonem u o to, że w dniu 8 
listopada r. z. podpalił ze zem sty stodołę  swego 
sąsiada, B łażeja Serem ata. Szkoda, wyrządzona 
przez ogień w yniosła 1860 kor. N adm ienić na­
leży, że pożar pow stał w nocy i dzięki jedynie 
szczęśliwemu trafow i nie obrócił całej wsi w 
perzynę.

W yrok zapadnie wieczorem.
Kupowanie nasion. Zbliża się pora, w k tó re j 

trzeb a  się p o sta rać  o nasiona do ogrodów wa- 
rżywnyoli i kwiatowych. Uważamy za stosowne 
ostrzedz każdego przed kupow aniem  tow aru 
kram arsk iego , gdyż sk łada  się  on przeważnie 
z resz tek  i z tow aru nie zdolnego do k iełko­
wania. Tanie nasienie je s t  zwykle k iepsk ie i 
an i grosza nie w arte. Polecam y naszym  kupcom 
porozumieć się z ja k ą ś  so lidną i s to jącą  na 
wysokości swego zadan ia  eksportow ą firm ą n a ­
sion, ja k  naprzykład z c. i k . dw orskim  han­
dlem nasion Edm unda M anthnera  w Budape­
szcie.

Ta dawno zw ana firm a daje w kom is dla 
drobnej sprzedaży w yśm ienite nasiona warzy­
wne i kw iatow e w bardzo ładnych kolorowych 
to rebkach  po 10 i 20 halerzy . —  Oprócz tego 
dostarcza firm a M anthnera w tym  celu bardzo 
ładnie zrobioną szafkę. Regulow anie rachunków  
następu je  15 lipca. Kupcy, k tó rzy  chcieliby na 
siona otrzym ać w kom is, powinni w ykorzystać 
ta k  dobrą sposobność i zwrócić się do firm y 
M anthnera, k tó ra  w łaśnie te raz  rozpoczęta u rz ą ­
dzanie nowych składów  komisowych.

Opis morderczyni. K obieta, k tó ra  przedwczo' 
ra j dopuściła się m orderstw a na  trzechletniej 
dziewczynce przy ul. K opernika, w edług śledztw a 
policyi ma w yglądać n a s tę p u ją c o :

Dość w ysoka, blondyna, dobrze zbudowana, 
ub rana  w ciem ny żak ie t, szal i czarną chustkę  
W edług przypuszczeń policyi kob ie ta  ta  sfin­
gowała ta k  nazwisko, jak o też  miejsce Bwej 
przynależności.

Morderczyni posiada Jako  znam iona szcze 
gólne znak i po ospie koło nosa.

Bratobójstwo. Między braćmi Kazimierzem 
a  Janem  Kantorowiczem  przyszło w dniu 2  bm. 
do kłótni, a następn ie  bójki, w czasie której 
K azim ierz ugodził Ja u a  nożem w okolicę nerek 
ta k  nieszczęśliwie, iż ten  padł nieprzytom ny 
na  ziemię. W czoraj zm arł Jan  K antorowiez w 
szpitalu.

Ooąj K antorow icze należeli do najniebez­
pieczniejszych złodziei, operujących na bruku 
krakow skim . O sta tn ia  bójka pow stała — ja k  
przypuszcza policya — przy podziale złodziej 
sk ich  łupów.

Z Cyrki Ećlzes. Najnowsza zmiana programu z dniem 
9 bm. przynosi dramat „Jedna z wielu“, „Legendę o 
złotym tulipanie", Programu dopełnią pouczające 
zdjęcie z życia zwierząt, „Konik polny i kukułka". 
Żurnal Pathego, oraz „Dowcipny krawiec".

Zgrsmsdzsole austr. Związks ekcpedyestów peelą 
giw odbędzie się dnia 11 b. m. o godz. 3 popoł. w 
sali hotelu obok stacyi kolejowej w Tarnowie.

Keżelełey złedzlsj. Aresztowany przed kilku dnia­
mi za usiłowaną kradzież w kościele Karmelitów Fran­
ciszek Paliński, został znowu w dniu wczorajszym 
przytrzymany na kradzieży w kościele OO. Bernar­
dynów.

Paliński uzbrojony w cieniutkę trzcinkę powle­
czoną gęstym lepem wyjmował z puszki umieszczo­
nej w zacienionym kącie kościoła pieniądze, gdy n a ­
gle dziadek kościelny narobił krzyku złodzieja przy­
trzymano i odstawiono do aresztów.

Kwsk I kwaki. Są złodzieje, których koleje życia 
przystosowały i wydoskonaliły w jednym tylko rodzaju 
kradzieży. Wczoraj przychwyciła policya człowieka, 
którego specjalnością było kraść drób po dzielnicach

zm arłego ciepłem przemówieniem X. p ra ła t S a r­
na. Ja k  lud kochał swego p aste rza  i wychowa­
wcę i jak  żałował tej s tra ty , świadczyły wymo­
wnie płacz i łzy tego  lada. Nad świeżą mogiłą 
przemówił X. biskup Fisober, sławiąc wiekopo­
mne zssługi zm arłego, jego  cnoty jak o  p as te ­
rza i wychowawcy biednej opuszczonej dziatwy. 
Wszyccy, wielcy ł maluczcy do głębi poruszeni 
byli rzewnemi słowy araypasterza. N astąp iły  po­
tem  przem ów ienia: p. Bolesława C iu ru k a  >e 
Lwowa, imieniem przyjaciół i zwolenników śp. 
X. M arkiewicza i Jego zakładów , potem  prze­
mówił jeszcze jeden z wychowanków zakładów  
miejscowych. Liczne kondolencye na ręce Tow.

Powściągliwość i Praca* nadpłynęły między 
in n em i: od X. arcybiskupów  Bllczewskiego i Teo- 
dorowicza, biskupów  P elcsara  1 Bandorakiego, 
ed ks. Labom irskiej, ks. O gińskiej, ks. W ła­
dysława Sapiehy, posła K raińsklego, Zbigniewa 
H orodyskiego, s ta ro sty  K rośnieńskiego Żele­
chowskiego, k tó ry  nadto obecny byt na  pogrze­
bie ; dalej nadesłali Jeszcze kondo lencye: Bdm. 
Nowicki z Petersburga , k ilk a  osób z W ilna, Z a­
rząd główny Tow. P io tra  S k arg ', E ien terya  k ra ­
kow ska, S tefan Prószyński i wieln innych.

J a k  się dowiadujemy, następeą  księdza M ar­
kiewicza w Towarzystwie „Powściągliwość i P ra ­
ca* będzie X, W alenty M ichałka*.

Ochrona T atr. Z Z a k o p a n e g o  komnmi- 
k o ją  n a w :

W niedzielę dn ia  11 b. m. o godz. 4 popoł. 
odbędzie się w Dworca Towarzystwa T a trzań ­
skiego w Zakopanem  zebranie w celu zawiąza­
n ia  przy Tow. Tatrzańskiem  S e k c j i  O c h r a ­
n y  T a t r ,  którę] zadaniem  będzie piecza nad 
zachowaniem krajobrazu  ta trzańsk iego  w naj- 
szerszein tego słowa znaczeniu.

Masowe zaczadzenie w szkole. Ze L w e w a  
donoszą: W Bkutek wadliwej konatrukcyi pie­
ców w VIII. gim nazynm  we Lwowie zdarzają  
się od czasu do czaea w ypadki zagorzeń wśród 
m łodzieży tego zak łada. Dnia 2 b. m. 6 ueaaidw 
klasy V a w raz z profesorem  uległo ciężkiem u 
zaczadzaniu podczas lekeyi. Dwóch z aleh  w 
nieprzytom nym  stan ie  odstawiono do domu. 
Pierwszej pomocy udzielił chorym profesor By­
kowski, a  przy caeeniu było mu pomocnych 
k ilk u n astu  acznlów VIII klasy.

Podobne w ypadki ty lko  n nas możliwe I 
Strajk gimnazyalietów. Z K o ł o m y i  do­

noszą : W  gim nazyum  tutejazem  w ki. V I I V IIa 
wybacht s tra jk  uczniów z powodu ostre] klaay- 
fikacyi prof. Bolesława Cichockiego. Uozniowie 
k las opuścili szkołę w czasie godziny p. Ci­
chockiego. N a m arach mi u  ta  ukazały  się czar­
ne afisze, p iętnujące postępow anie p. Cichoc­
kiego. P. Cichocki zosta ł przy nom inaeyi na 
profesora przeniesiony do Rawy Ruskiej, ais  
udało mu się ostatecznie pozostać w Kołomyi, 
gdzie był kierow nikiem  buray. Z powodu poatf 
powania p. Cichockiego m iał sobie rzekom o 
przeszłego roku  odebrać żyeie uczeń Wiktor 
Byczyński. Spraw a ta  wywołała w Kołomyi e- 
grom ne wzburzenie umysłów.

Rozprawa w sprawie uoieozkl Slezyrisklego
odbędzis się w dniach 16 I 17 b. m. przed try ­
bunałem  sądu obwodowego w Stanisławowie. 
Rozprawie będzie przewodniczył w ieeprezydent 
eądu Dr Kryniokl, jak o  w otanci zasiądą radco­
wie Schneider, Kulczycki i Szydłowski, zaat. 
w o tan ta  radca Albinowski. Możliwie, że rozpra­
wa przeciągaie się do 18 b. m. i m usi być w 
tym dniu skończona, bo w poniadziałtk  w tą] 
sali rozpoczyna swą k a d e n c ję  ław a przysięgłych. 
W stęp będzie ograniczony, dozwolony ty lko  za 
biletam i.

Koło T. s. L w Przywozie (Morawy) za­
k łada obecnie dwie czytelnie d la polskiej lu­
dności robotniczej. R ozporządisjąc skrom nym i 
funduszam i, uprasza uprze] mis Rodaków o ła ­
skaw e zbieranie w gronie znajom ych książek i 
broszur treści be le try sty czn ej tudzież p a tr jo -  
tycznej, celem zasilenia niemi nowopowstąją- 
cyob czytelń. P ros'm y o uwzględnienie w pierw­
szym rzędzie dzieł polskich autorów . —  P rz e ­
syłki należy adresować: J a n  Bełdowicz, nau­
czyciel szkoły po'skieJ T. S. L. Przywóz (Mo­
rawy).

Morawska Ostrawa. (Bal „Sokoła*. —  Tow. 
handlowo-przemysłowe). W dn ia  1 b. m urzą­
dził „Sokół* w Polskiej O straw ie doroczny bal 
w pięknie udekorow anej sali „Dorno polskiego*. 
Ochocza zabaw a przeciągnęła się  do rana. T ań­
ce prowadził z werwą wodzirej p. Paw ełek, 
nauczyciel z Hermanie.

Polskie Towarzystwo handlowo-przemysłowe 
odbyło w dniu 4 b. m w sali Dorna polskiego 
zwyczajne W alne zgrom adzenie pod przewodnle- 
twem prezesa p. Kajora.

Młode to  Towarzystwo kresow e praeowało 
w roku 1911 w ydatn ie ; członków liczy 96. Za 
jego steran iem  pow stała K asa rękodzielnicza, 
k tóra , m a tu  piękną prsyszłośó 1 cel, ze wzglę­
du na licznie m ieszkających rzem ieślników  pol­
skich. Po odczytania spraw ozdania kasow ego i 
udzieleniu absolutorynm  dokonano wyborów, z 
następującym  wynikiem : K ajor prezes, Listw an, 
zastępca prezasa, Słowik sek re ta rz , W ilczyński 
skarbn ik , K uska zastępca skarbn ika, członko­
wie w y d z ia łu : Biel, S trn iler, G oldberger, K a­
lemba, M atlak, P aebuta, Nowak.

Buntownicza literatura. Z W a r s z a w y  do­
noszą : Po całodziennej rozpraw ie, w arszaw skaprzyłączonych. Aresztowany liczy 30 lat życia i o ! ?  k a , ,, - , ^  ,

dziwo, zwie aię Stanisław Kwak. Złodzieja, który już Izba sądow a ogłosiła wyro* w spraw ie W ale- 
samym nazwiskiem przywabiał prawdopodobnie do rego Przyborow sklego. Uznano, że w książkach

NOW OŚĆ I Dla wygody P. T. Publiczności KASA otwarta cały dzień od godziny 8-mej rano do 7-ej wieczór bez przerwy. N O W O iC_  ^  _

Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca kra­
jowe, zagraniczne i zamorskie. — Kupno I sprzedaż ob-CENTRALNY BANK * liSTREDNl BANKA

C Z E S K ICH k a s  O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
Filia w  Krakow ie.

J S Ą D Y A  I k a u c y e
Mlktadki oszczędnościowe o k o ło  ko ro n  1 1 5 ,0 0 .0 0 0 0

]  Podatek rentowy opłaca bank z własnych funduszów
WSZELKIE TRANSAKCTE BANKOWB W RAMACH STATUTU.

C E S K y C H  S P O R I T E L E N
W chód o d  ulicy św. Jana 1 . 1.

| W KŁADKI parach, biti lisia taczki dn 4 y t % l

cych walut, monet i wszelkich papierów wartościowych.

Najtańsze przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre­
dnictwem własnych banków.



Str. 4 GŁOS U lA R O D U  z  dnia S L u te g o  1012. Sir. 30.

„Grom Maciejowicki* i „R eduta Woli* mieści 
się szerzenie nienawiści do narodu rosyjskiego, 
z tego  powodu skazano a u to ra  na  6 miesięcy 
więzienia, wydawcę „G rom u“ księg a rza  Trepte- 
go na  4 mie»iące w ięzienia, a wydawcę „Re­
d u ty ” księgarza A rcta  n a  1 miesiąc więzienia. 
K siążki te  polecono zniszczyć. Co do zarzutu  
podburzania do buntu  przeciw  rządowi wszyscy 
trzej zostali uwolnieni.

Ze św iata-
Najwyżej płatni urzędnicy w Rzeszy niemiec­

kiej. Rozpowszechnione je s t  zdanie, że kanclerz 
niem iecki wśród urzędników  Rzeszy pobiera 
n&Jwiększę pensyę Zdanie to  je s t  mylne. K an­

c le rz  pebiera  36.000 m arek  pensyi i 64.000 
mk. na  koszta  reprezentacyjne. Oprócz tego 
ma wolne pom ieszkanie w pałacu kanclerskim . 
Sześciu innych dyplom atów  pobiera je a n a s  
w iększą pensyę, aniżeli kanclerz. A mianowicie 
najw iększe penaye pobierają  am basadorzy nie­
mieccy w Londynie i P etersbnrgn . Każdy z nich 
otrzym uje 150.000 m arek , obok wolnego po­
m ieszkania. 120.000 m k. prócz wolnego pomie­
szkan ia  pobierają am basadorzy w K onstantyno­
polu, P aryża, W aszyngtonie i Wiedniu. Po 
100.000 mk. am basadorzy w Rzymie i Madrycie. 
N astępnie idą am basady w Tokio z 80 000, 
w Pekinie z 75.000, w Teheranie z 60.000, 
MekByku z 55.000 i w Rio de Janeiro z 53.000 
m arek.

Najmniejsza kobieta na świecie. Znany ge­
nerał Tom-Thumb, k tó ry  kilka la t  tem u św iat 
zdum iew ał małym swym wzrostem, został p r/e- 
śeiguiety. W więVszem londyńskiem  „ v a r ie :e ‘ 
w ystępuje obecnie „lady L ittle* , wesoła m aleń­
ka  pani, licząca 18 la t, k tó ra , ja k  dzienniki 
augielskie donoszą, ma 23 angielskie cale, czyli 
około 58 centym etrów  wysokości. W ały  zaś 
pt.ni t a  ty lko nieco więcej ja k  cztery  kilo­
gramy. Przy swym m aleńkim  wym iarze je s t  zu­
pełnie zdrową i w ykończoną posiada figurę. 
Posiada ona ośmioro rodzeństw a i to braci i 
siostry. W szyscy są  jed n ak  norm alnego wzrostu, 
ja k  ich rodzice. Lady L ittle  nie je s t  jednak  
najm niejszą na  świecie kobietą. Sławę tę  uzy- 

■ sk a ła  Jakaś panna A nita , Szw ajcarka, k tó ra  
.niedawno tem u w A nglii występow ała w kiiku 
vąrie te . P an n a  A n ita  liczy 21 la t i podobno 

Tj e s t  jeszcze o dwa cale niższą, aniżeli lady 
Littl® i w zrost je j wynosiłby wtedy ty lko 53 
cen tym etry , C2yli je s t  ta k  w ielką, ja k  zdrowe, 
nowonarodzone dziecko. Oto najm niejsza dorosła 
pani na świecie.

Amerykańskie bale Staw ają się coraz dziwa­
czniejsze. Rekord sto li csiągnął bal, jak i wydał 

— PSU Edmund Russel razem  z panią Allen Sam- 
mer. W śród zaproszonych gości znajdowali się 
koryfeusze now ojorskiego tow arzystw a. W yko­
nywano najrozm aitsze tańce, a Am eryka w tym  
względzie je s t  bardzo pomysłową. I ta k  był 

< taniec, podczas k tórego  dwaj tancerze uderzali 
na siebie z błyszczącemi nożami, ta k , że nie­
k tórzy  goście chcieli już  pomocy policyi zawe- 

; zwać. Szczytem zabawy był ato li tan ie r, pod- 
. czas k tórego prawdziwy niedźwiedź w ybitną od- 

„ . gryw ał rolę. Sam pan  Sommer tańczył z cię- 
. żkim niedźwiedziem, k tórego  dla bezpieczeństwa 

zaopatrzono w kaganiec. Taniec ten  nazywany 
je s t  w Ameryce „grizzly* - taniec. Przedstaw ie­
niu z niedźwiedziem tow arzyszyły ogłaszające 
ok lask i zebranych gości.

Wałka z bykiem na dachu. Niezwykłe wido­
wisko mieli m ieszkańcy w Irlington, przedm ie­
ściu Londynu. Z dw orca kolejowego pędzono 
a a  targow icę k ilk a  byków. Jeden z nich nciekl, 
pom knął do pobliskiego domu, następnie scho­
dami na  dach, k tó ry  zazwyczaj służy du susze­
n ia  bielizny Inb jak o  miejsce zabawy dla dzieci. 
P ięciu  rzeźników, a  z nimi niezm ierne ttnm y 
pobiegły za nim na  dacb, na  którym  rozpoczęła 
się te raz  szalona gonitw a za przestraszonym  
zwierzem, fetory przew racał kom iny, padał, znów 
się podnosił, ryczał, a ł  wreszcie dostał Bię Ba 
sam  brzeg dachu. Tu s tan ą ł Jak w ryty, spojrzał 
n a  dół, u jrzał targow isko i ogrom ne tłnm y wi­
dzów, k tó rzy  widowiBku tem u z doln się p rz y ­
glądali. Ludzie na dachu chcieli go skrępow ać 
powrozami i byk popadł w tedy w ta k ą  wście­
kłość, że zawrócił i rozpoczął szaloną gonitwę 
za swymi „prześladowcami*. W szystko  z dachu 
poncieksło i nie było innej rady, ja k  ty lko cel- 
nem i strzałam i zastrzelić rozjuszone zwierzę.

Mianowania. W yższy sąd krajow y w K ra­
kowie zam ianow ał anskn ltan tam i p iak tykan tów  

’ sądowych Kazim ierza Żebrockiego, R yszarda 
Daniela, Tadeusza K rzysztoforskiego i W incen­
tego Jó zefa  Piechowicza.

M inister skarbn  zam ianował kon tro lera  sk ła ­
du ty ton iu  we Lwowie, W ładysław a O s s o w ­
s k i e g o ,  dyrektorem  tegoż składn i a d jo n k ta  
fabryki ty ton in  w Krakowie, Em anuela Miaa- 
ceka, dyrektorem  sk ładn  ty to n ia  w Bernie, obu 
w VIII klasie rangi.

Mianowania w tarnowskim magistracie. R a­
da m iasta  Tarnow a na  posiedzenia d .24  stycznia 
nchwattla mianować radcę M agistra tu  FraBci- 
Bzka H erziga nadradcą w VI randze, inżyniera 
Szczęsnego Zarem bę dyrektorom  budownictwa 
m iejskiego w V I randze, p ra k ty k an ta  koncepto­
wego F ranciszka Sypka adjnnktem  m ag istra tu  
w IX randze, ad junk ta  budownictwa m. M. Sach- 
te ra  budowniczym II kl. w VIII randze, ad iun­
k ta  policyi m. I kl. Adolfa Holendra 1 inspe­
k to ra  policyi m. O plnstila H enryka kom isarzam i 
policyi w VIII randze, Dr Józefa W alczyńskie, 
go naczelnym  lekarzem  m iejskim  w VIII ra n ­
dze, k a s je ra  m iejskiego J . G rabczyńskiego w X 
randze, M, Dziewańskiego kan ce lis ta  budowni­
ctw a w XI randze i Skow ronka B ernarda pra- 
K tykantem  policyi m. pierwszej klasy.

Zmarli. x. Dr Józef D e l k i e w i c z ,  profe­
sor i b. re k to r  un iw ersy te tn  lwowskiego zm arł 
we Lwowie w 90 roku  życia, a  62 kapłaństw a. 
X. Delkiewicz brał do n iedaw na jeszcze udział 
w życin stronn ic tw a B taro rusk iego , do k tórego  
w ybitnych członków należał.

Leokadya z A n c ó w  A n c n t o w a ,  żona

emer. in s tru k to ra  średniej szkoły rolniczej, p rze­
żywszy la t 62 po dłngich i ciężkich cierpieniach 
zaopatrzona ŚŚ. S akram entam i zakończyła swój 
żywot dnia 2 bm. w Czernichowie.

S. p. ks. Ignacy W i t k o w s k i  ze Z grom a­
dzenia XX. Zm artw ychw stańców  we W iednia 
zm arł nagłe wczoraj wieczorem, w 40 roku ży­
cia, a 15 kapłaństw a. Spokój jego duszy.

Em ilia K o n a r s k a  b. a r ty s tk a  tea tru  
m iejskiego przeżywszy la t 52, zm arła dnia 6 
b. m. Pogrzeb odbędzie się we czw artek  da. 8 
b. m. o god-z. 3 popoł. z kościoła św. Łazarza 
przy ni. K opernika.

Dr E m i l i a n  F r a n c i s z e k  M r d a c z e k ,  
adw okat krajow y i radca m iejski m iasta  Białej, 
przeżywszy la t 39 zm arł w Białej w sobotę dnia 
3 lutego br.

Reysrtuar teatra mlejskiofls w Kraso wir.
Środa. „Majerowie11.
Czwartek. „Sąd11.
Piątek. „Papa11.
Sobota. „Ulubieniec kobiet11.
Niedziela popoł. „Betleem Polskie", Jasełka w 3 

akt. L. Rydla.
Niedziela wieczór. „Ulubieniec kobiet •. 
Poniedziałek. „Majerowie11.

Ze sportu.
Tow. sportowe „Wi8ła* zaw iadam ia swoich 

członków, że dnia 11 b. na. odbędzie się doro­
czne W alne Zgrom adzenie z porządkiem  dzien­
nym : 1) odczytanie protokółu z  poprzedniego 
W alnego Zgrom adzenia, 2) spraw ozdanie z dzia­
łalności Z arządu 3) spraw ozdanie kasowe, 4) 
wybór prezesa i zarządu, oraz komisyi rewi­
zyjnej; 5) wnioski i interpelaeye.

W alne Zgrom adzenie odbędzie się w sali 
Domu Robotniczego, ul. św Tom asza Nr. 37 
o godzicie 4 popoł., a w razie  braku  kom pletu 
w te j sam ej sali, z tym  samym porządkiem 
dziennym o godzinie 4 30 bez względu na 
kom plet.

dniego parlam entu, przyczem wyraził nadzie­
ję, że duch ten  także w nowym parlam en­
cie zapanuje. Omawiając finanse państwa, — 
mowa tronow a podnosi utrzym anie równo­
wagi i pokryw anie z nadwyżek nadzwyczaj­
nych wydatków; przy zatrzym aniu ścislem 
detycnczasowych zasad w krótce państwo 
dojdzie do zupełnego uzdrowienia finansów. 
W spomina o wielkim rozwoju przem ysłu i o 
panującym duchu przedsiębiorczym, przyczem 
zaznaczył, że rząd i nadal trw ać będzie przy 
zasadach dotychczasowej polityki cłowej przy 
zawieraniu nowych trak ta tów  handlowych.

Dla wzmocnienia niemczyzny za granicą 
w krótce będzie wniesione przedłożenie co do 
nowego uregulowania przynależności do pań 
stwa, tak  aby obywatelom niomieckim było 
za granicą ułatwione pozostanie przy przy­
należności państwowej lub odzyskanie z po­
wrotem  utraconej przynależności.

Celem wzmocnienia siły zbrojnej na mo­
rzu i lądzie wniesione będą odpowiednie 
przedłożenia i są też przygotowane propozy 
cye do pokrycia tych wydatków.

Mowa tronow a apeluje do posłów, by 
uchwalili te przedłożenia, przez co oddadzą 
ojczyźnie wielką przysługę. O naszej goto­
wości do przyjaznego załatw iania wszelkich 
sporów międzynarodowych, świadczy nasza 
ostatnia umowa z Francyą. Obok pielęgno­
wania naszych sojuszów z m onarchią au- 
stro-w ęgierską i z królestw em  włoskiem, po­
lityka moja je s t skierow aną w tym kieiun- 
ku, by z wszystkiemi m ocarstwam i u trz y ­
mać przyjazne stosunki na podstawie w zaje­
mnego szacunku i dobrej woli.

Ufny w zdrowe siły narodu niemieckiego 
i w łaskę Bożą ponad walkami dnia spoglą­
dam w przyszłość narodu.

W końcu cesara powitał jeszcze raz 
wszystkich posłów na początku nowej ery 
legislatywy.

Dział ekonomiczny.
Z miejskiej szkoły gospodarstwa domowego) 

K urs półroczny, wieczorny, gotow ania dla pań 
(we wtorki, czw artki i soboty), oraz tak iż  dru 
gi dla sług (w inna dnie tygodnia) rozpoczął 
się. Na kilfca jeszcza miejsc wolnych zgłosić 
się można i należy ja k  najrychlej w kancelaryl 
szkolnej (Pędzichów 15) od g. 9 do 1.

Kurs rolniczo oświatowy nrządza K om itat 
e. fe. Tow arzystw a r< lniczego krakow skiego  w 
Łoniowsch. Knr s  rozpocznie się dnia 3 m arca 
b, r  W ykłady o kom petencyi gmin wiejskich, 
o m lecyarstw ie, o rolnictw ie (Jak siew, choroby 
roślinne i t. p.), o hodowli bydła rogatego i 
trzody chlewnej, o drobnych gospodarstwach 
rybnych i w eterynaryl, odbywać się fcęią po 
parę  godzin dziennie —  prowadzić je  będą 
delegaci K om itetu e. k. Towarzystwa rolniczego 
pp. Dr. S tan isław  W ilczyński, Ludwik B arański, 
S tefan Boguszewski, Ju lian  O skar Fuchs, Ju r 
kow ski, lekarz w eterynaryi Dr. Z agaja  i se ­
k re ta rz  keajowego Towarzystwa rybackiego 
Dr. Staff.

Nowa gałęź produkcyi krajowej. Z in ic ja ­
tyw y Ligi Pornosy przemysłowej — rozpoczęto 
w k ra ju  wyrób trzcinow ych koszyków do for­
m owania chleba w piekarniach, k tórych zapo­
trzebow anie je s t  bard o znaczne, a k tó ie  dotąd 
wyłącznie z poza k ra ju  sprowadzano.

Wobec tego, iż w ykonanie koszyków  wedle 
oceny rzeczoznawców, nie ustępuje zupełnie wy­
robom zagranicznym , a cena  i w arunki sp rze­
daży są  znacznie korzystniejsze —  spodziewać 
się należy, iż nasi piekarze poprą tę  nową ga- 
tęż produkcyi i zasilą  źródła produkcyi tych k o ­
szyków tj. Szkołę koszykarską w Zuraw nie i t a ­
kąż Bzkołę w Zawadzie koto Dębicy licznemi 
zamówieniami.

Inform&cyi udziela i w arunki sprzedaży po­
daje Biuro Ligi Pomocy przemysłowej Lwów, 
PańBka 11.

tfółady polsK«-rnsl(ie.
^alegramy „Głoaa Narodu*1 i  dnia 7 lutego.

Lwów. (B. K.) P. nam iestnik zdecydował 
się podać przed kilku dniami do publicznej 
wiadomości granice, do których idiie w po­
średnictw ie swojem w rokowaniach, toczą­
cych lię  między prezesami klubów polskich 
i ruskich na tle reform y w yborcze j. Tem sa­
mem odpada potrzeba prostow ania wiadomo­
ści błędnych lub niedokładnych, k tó re  o tem  
pośrednictw ie w różnych dziennikach się po­
jawiają.

Specjalnie jednak musimy zaznaczyć, że 
błędne je s t przypuszczenie, jakoby p. namie­
stn ik  oświadczył Rusinom gotowość popie­
rania ich żądań oo do udziału Rusinów w 
Sejmie poza proponowaną przez niego g ra­
nicę 26’4 procent. Owszem, pan namiestnik 
prezesom klubów ruskich oznajmił stanow ­
czo, że Polacy poza tę  gramcę w żadnym 
razie nie wyjdą, że do wyjścia 'poza tę  gra­
nicę nakłaniać ich nie może.

Zbrojenia jflemiec.
Otwftrole parlamentu niemieckiego.

Berlin (T. B.) Dziś w południe otworzył 
cesarz w białej sali zamku mową tronow ą 
parlament. Powitawszy imieniem rządu zwią­
zkowego wybranych posłów, oświadczył, że 
celem jego działalności je s t utrzym anie sil­
nego państwa, państwowego porządku, jako- 
też dobra ludności, waeystkich jej w arstw  i 
stanów, oraz wzmocnienie i zwiększenie po­
wagi narodu.

W skazał dale] na ważność pieczy społe­
cznej i działalność w tym  kierunku poprze­

Polityka króla czarnogórskiego.
Berlin (Tel. wł.) Król czarnogórski pod­

czas jazdy swej do Berlina przyjął w wago­
nie sypialnym sprawozdawcę „Voes. Ztg.“ 
i udzielił mu wywiadu o stanow isku poii- 
tyczuem Czarnogóry.

Król oświadczył, że zamierza w maju b .r. 
złożyć oficjalną wizytę ces. Wilhelmowi.
0  stosunku Czarnogóry do Serbii oświadczył, 
że oba k raje  są braćmi i gdyby ministrowie 
innych krajów  zostawili je  w spokoju, nie­
bawem p o w s t a ł b y  z n i c h  j e d e n  k r a j

Stosunek Czarnogóry z Włochami jest 
teścia do zięcia.

Do Austrc-W ęgier żywi Czarnogóra jak  
najlepsze uczucia z uwagi na cesarza Fran 
clszka Józefa, dla którego król żywi szcze 
ry respek t i uszanowanie. Przyjem nie jes t 
być sąsiadem ta k  rozwiniętego kraju, jak  
Austrya. Nieprzyjemności, k tó re  między obu 
państwami istniały, — należą już do h i s  t o ­
r y  i.

Przy omawianiu stosunku do Turcyi — 
król spoważniał i oświadczył, — że szanuje 
m lodoturków. Gdyby tych dzielnych ludzi 
pozostawiono w spokoju, to Tureya miałaby 
wielką przed sobą przyszłość.

W sprawie Albami podniósł krói, że wie­
lu  Albańczyków wzięło udział w rewolucyi
1 wielu szukało schronienia w Czarnogórze.

Ale sułtan udzielił im amnestyi i powró­
cili oni do Turcyi, gdzie znaleźli wszelką po 
moc. Ja k  długo tak  będzie nie wie król, ale 
spodziewa się, że zawsze.

Osobiście je s t  zwolennikiem pokoju, zaś 
utrzym ywanie pogotowia wojennego uważa 
za ccś obrzydliwego. — Czarnogóra chce s!ę 
rozwijać to też potrze uje spokuju.

Austrya i Rosya.
V. ks. Andrzej w Wiednia.

Wiedeń. (B. K.) Cesarz przyjął wczoraj w
Schónbrunie o godzinie 5 wieczorem na au- 
dyencyi wielkiego księcia Andrzeja Wiodzi- 
mierzowicza. Cesarz miał na sobie m undur 
keksholm skiego pułku gwardyi przybocznej. 
O godzinie 6 ej odbył się u cesarza obiad na 
oześć wielkiego księcia. W obłędzie wzięli 
udział arc. Fr. Ferdynand, w m undurze swe­
go rosyjskiego pułku dragonów, arcyksląźęta 
Piotr Ferdynand, Leopold Salwator, Franci­
szek Salwator, Fryderyk, Karol Albrecht, ar- 
cyksiężne Marya Anuncyata, Marya Krystyna, 
Blanka, Marya W alerya, ks. Hochenberg, am ­
basador Giers, członkowie rosyjskiej amba­
sady, pierwszy szef sekcyi w m inisterstw ie 
spraw  zagranicznych ambasador bar. Mttller, 
dygnitarze dworscy. Wielki książę prowadził 
do obiadu arcyksięźnę Maryę Anuncyatę, ce- 
sarz arcyksięźnę Maryę Krystynę. Po prawej 
ręce cesarza zajął miejsce wielki książę, po 
lewej arcyksiężna Marya Krystyna.

Wiedeń. (T. B.) Cesarz nadal w. księciu 
Andrzejowi Włodzimierzowiczowi w i e l k i  
krzyż orderu Szczepana. W ciągu przedpołu 
dnia złożył wizytę w. księciu arc. F ranci­
szek Ferdynand.

Rant w ambasadzie austr -węglersk. 
w Petersbnrgn.

Petersburg. (T. B.) Wczoraj wieczorem 
odbył się w ambasadzie ausfcro węg. rau t na 
który  zaprosiło poselstwo 3000 gości. N&ża 
dnym z oficyalnych r a u t ó w  dotąd me zebra­
ło się ta k  liczne grono. Przybyli wszyscy 
m inistrow ie z p re z y d e n te m  gabinetu Kokow- 
cewem, prezydenci obu Izb, dostojnicy dwor­
scy, św ity cara, w. książąt i w. i.

Sprawy a#str«-w?gl»rstic.
Rokowania.

Budapeszt. (T. B.) Węg. B. kor. donosi 
z Wiednia: Prezydent austr. gab. hr S tuergkh  
udał się dziś o godz. 10 przedpoł. do gm a­
chu m inisterstw a węgierskiego na konferen­
c ję  z prez. gabinetu hr. Khuenem Heder- 
varym.

Słabe widoki pokoju.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przedpołudniem 

w węgierskiem m inisteryum  na ul. Banko­
wej odbyła się konfereneya austr. prezesa 
m inistrów  z prezesem min. węg. Zaczęła się
0 godz, 10 przedpoł. i trw ała 2 i pół goaz. 
Hr. S tuergkh zawiadomił hr. Khuen Heder- 
varego o stanow isku, Jakie rząd austryac- 
k: zajmuje wobec propozycji pokojowych 
opozycyi węgierskiej. Hr. Stuergkh oświad­
czył, że pewne propozycye polityczne mogą 
być przyjęte. Propozycye prawnopaństwowc
1 wnikające w szczegóły technicznej organi- 
zacyi wojskowej nie mogą być przyjęte. To 
samo stanow isko zajmuje austro-w ęg’erskie 
wspólne m'm. wojny.

Wobec tego hr. Khuen Hedervary zdecy­
dował się odjechać do Budapesztu i o s ta ­
nowisku rządu austryackiego zawiadomić 
członków sw fgo gabinetu oraz opozycyę i 
wrócić do Wiednia, aby dale] prowadzić ro 
kowania z hr. Stuergkhiem.

Zdaje się jednak, że hr. Khuen Hederva- 
ry natrafił na większe trudności w Wiedniu 
niż sądził i powraca do Budapesztu silnie 
niezadowolony.

Ban chorwacki w Budapeszcie.
Budapeszt. (T. B.) Przybył tu  ban chor­

wacki Cuvaj, k tó ry  weźmie udział w kon­
ferencjach z chorwackimi posłami do sejmu 
węgierskiego.

Wojna włosho-turecha.
Barbarzyństwo Arabów.

Rzym. (Tel. wł.) Pisma wojskowe włoskie 
skarżą się. że Arabowie prowadzą wolnę w 
sposób nieludzki, gdyż zabijają wszystkich żoł­
nierzy włoskich, których biorą do niewoli. Rząd 
turecki zdaje sobie spraw ę z tego, że wojna 
je s t prowadzona po barbarzyńsku. Dowódcy 
tureccy ogłosili, że wypłacą Arabom nagrodę 
pieniężną za każdego żołnierza włoskiego ży­
wcem schwytanego do niewoli, chcieli ich bo­
wiem w ten sposób powstrzymać od mordow. 
Do tej pory ani jeden Arab po nagrodę się nie 
zgłosił.

Ustąpienie Canevy.
Rzym (Tel. wł.) Potwierdza się pogłoska, 

że gen. Caneva nte wróci na swe stanow i­
sko głównego kom endanta do Tripolisu. 
Rząd jednak jest w kłopocie, kogo wyzna­
czyć oa następcę, gdyż żaden generał nie 
będzie mógł inaczej prowadzić wojny niż ją  
prowadził gon. Caneva, t. j. bardzo o stro ż ­
nie przez budowanie fortyfikacyi i kolei lo 
kalnych.

Na tak i system potrzeba Jednak dużo 
cza9U a przeciąganie się wojny napełniać 
zaczyna sfery ekonomiczne Włoch niepo­
kojem. Renta włoska spadła obecnie niżej 
pari, podczas gdy poprzednio stała od 2 do 
4 proc ponad 100. Rząd włoski widzi, że 
rozpoczął trudniejszą akcyę niż się poesąt- 
kowo przedstawiała. Król jes t niezadowolo­
ny z cbro tu  rzeczy, gdyż Tureya nie chce 
się zgodzić na zawarcie pokoju. Propozycye 
dyplom acji rosyjskiej poczynione w Rzymie 
i w Konstantynopolu zostały przez Turcyę 
a hmine odrzucone, podczas gdy w Rzymie 
znalazły przychylne przyjęcie. Turcyi udało 
się do Tripolisu przez Egipt przemycić zna 
czne zapasy amunioyi i żywności, oraz do­
starczyć oficerów dla ochotników arabskich. 
W ten sposób siły wojsk tureckich zostały 
znacznie wzmocnione.

T e l e g r a m i *
T eleg ram y  ./.-S-ia-j M am cr*  r. d n ia  7 lu te g o

Polityka antlpolska.
Berlin. (Tel. w ł)  W sejmie pruskim  na 

wczorajszem posiedzenia podczas obrad nad 
zmianą ustawy o podatku dochodowym, prze 
mawiał poseł polski J a w o r s k i ,  wywodząc: 
M inister spraw  wewnętrznych ponownie o- 
świadczył, że stary  ku rs polityki w prowin- 
cyach wschodnich ma być nadal utrzym any. 
J a k  m o ż n a  s t w a r z a ć  p r z e c i w  P o l a ­
k o m  u s t a w y  w y j ą t k o w e  i ż ą d a ć  r ó ­
w n o c z e ś n i e  od n i c h  p o d a t k ó w  n a  
r ó w n i  z i n n y m i  o b y w a t e l a m i ?  Po­
stępowanie takie sprzeciwia się pojęciu ró­
wnouprawnienia. Mówiono w ostatnich cza­
sach o polityce zbiorowej. Chce się dopro­
wadzić do istotnego zjednoczenia wszystkich 
mieszczańskich stronnictw ; ale w takim  ra­
zie należy zapewnić Polakom w wyższym 
stopniu sprawiedliwe traktow anie. (Oklaski 
u Polaków)

Niemcy a Anglia.
Wiedeń. (Tel. wł.) „W iener Allg. Ztg.“ 

dowiaduje się, jak  twierdzi, z doskonałego 
źródła z Berlina, że nieprawdziwemi są wia­
domości o jakiem ś już w toku  będącem 
z b l i ż e n i u  m i ę d z y  N i e m c a m i  a A n ­
g l ią .  Niemcy stoją na stanow isku, że mowy, 
wiece i artykuły  dziennikarskie nie mogą 
nic zmienić w stosunku niemiecko-angielskim. 
Rząd niemiecki zajmuje stanowisko wycze­
kujące, a zw rot ku lepszemu mógłby nastą- 
pió tylko wtedy, gdyby Anglia w ystąpiła 
z Pożytywnemi propozycjam i. Dotąd n i e ma  
a b s o l u t n i e  o z n a k ,  k t ó r e b y  t a k i e  
p r o p o z y c j e  zapowiadały.

irlandya a UbtraH akgldwy.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Londynu nadchodzi 

wiadomość, że zdąje się, iż niepokoje, k tó re  
wybuchły między protestantam i w Irlandyi 
na wiadomość, że gabinet liberalny zamierza 
dać Irlandyi samorząd, doprowadzą do tego, 
iż* gabinet liberalny upadnie, gdyż zabraknie 
mu poparcia większości. Część posłów libe­
ralnych waha się obecnie, czy należy wobec 
Irlandyi iść w ustępstw ach ta k  daleko, jak  
proponuje gabinet liberalny.

Obecnie gotowa powtórzyć się ta  sama 
historya, k tó ra  była przed 25 laty, kiedy 
unioniści liberalni opuścili gabinet, kiedy 
chciał nadać hom erul irlandzki.

Rewolnoya na Kranie.
Ateny. (Tel. wł.) S y tuacja  aa  Krecie staje 

się coraz bardziej krytyczną. Rząd rew olucyj­
ny nie umie, czy nie chce utrzym ać porząd­
ku. Mieszkańcy oświadczają stanowczo, śa 
naw et wbrew woli m ocarstw  opiekuńczych 
uznają króla Jerzego greckiego swym prawo­
witym monarchą I uważają aneksyę Krety przez 
Grecyę za rzecz dokonaną.

Sojusz Greoyl z Bnłgaryą.
Ateny. (Tel. wł.) Między Grecyą a Bułga- 

ryą nastąpiło ścisłe porozumienie. Król F e r­
dynand bułgarski na wiosnę uda się do Aten, 
zaś ks. Borys bułgarski następca tronu  zarę­
czy się z wnuczką k ró la  greckiego, d ragą  
córką ks. Konstantyna, następny tronu gre­
ckiego. W ten sposób węzły przyjaźni obu­
stronnie zostaną umocnione.

Republika chińska a cesarz
Nanking. (B. Reutera) Wutingtang, Tany- 

szajoj i Dr Sunjacen odbyli dłuższą konfe­
ren c ję  w spraw ie ostatnich żądań Mandżu­
rów Zgodzono się, że cesarz otrzyma pozwo­
lenie na zachowanie swego tytułu do śmierci. 
Tytuł ten  nie będzie dziedzicznym, ani tez 
nie będzie dawał cesarzowi żadnego wpływu 
na politykę. Pensya cesarza ma wynosić 4 
miliony taelów, a mieszkaniem jego ma być 
pałac cesarski w Pekinie. Jenerałowie z pół­
nocy wezwali rewolucyonistów w Nankiuie, 
aby wobec tego, że dwór prsez abdykacyę 
utrzym ał pokój, poczyniono pewne u s tęp ­
stwa.

Nadesłane.

IGNACY CHĘCIŃSKI
rygorozant praw

przeżywszy lat 2f, po krótkich cierpieniach, 
opatrzony św. Sakramentami zmarł dnia S 

lutego 1912 r.
Wyprowadzenie zwłok z domu przfdpogfze-
bowego na cmentarzu nastąpi we środę dnia 
7 b. m. o godz. 3 popoł. wprost do grobu

rodzinnego.

Nabożeństwo żałobie
odprawione zostanie we czwartek dnia 8 lutego 
o godz. 8 rano w kościele OO. Franciszkanów.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będę.

M A T T O f i H S

I
ast€W bkW A  AOJB6M >W A

O E N N I K
Izby M c w a i  i przMtysfaMj i  K u M i ,

z dnia 7 lutego 1912 r. godzina 1 w poł.

W aluty.
Ruble papierowe...................................
Marki niemieckie...................\ \ [
Frank, papierowe .
20-to frankówkl w zlocie...................)

Listy zastawne.
5% Listy zast. prem. Banku hlpotecz. 
4‘/,4/« Listy zastawne Banka hlpot. .

4‘/i% Listy zastawne Banku kraj. , , 
4% Listy zastawno Banku kraj. . . 
ż°/o Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieek. 
4°/o Listy zast. gai. Tow. kred. 41-let. 
4»/, Listy zast gał. Tow. kred. 56-let.

Obligacye i pożyczki.
4«/, Galicyjskie obligacye proplnac. . 
40/j Pożyotka krajowa z r. 1893 . . 
4®/0 Pożyczka miasta Lwowa . « . . 
4V,*/* Pożyczka miasta Lwewa . . . 
5% Obligacye komunalne Bonku kraj.
*Vi°/g Obllg, komunalne Banku kraj. 
4°/, Obligacye kolejowe . . - . . , .

Losy.
Losy miasta K ra k o w a .......................

Akcye.
Akcye Banku hipoteozn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie ..................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . , 
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy

Publiczne zapisy długu, 
wspólna renta papierowa . . 

41/io°/« wspólna renta sreb rna . , , . 
4% renta koronowa austry&eka . . . 
4*/0 renta koronowa węgierska . . , 
4»/„ renta austryacka w złocie . . . 
4°/, renta węgierska w złocie . . . .

Płac* |  Żądają

Koconach

234 25 
117 -  
95 -  
19 -

110 —  

96 60 
92 — 
98 75 
91 76 
96 70 
96 26 
91 25

98 -
91 50
92 —

98 50 
90 25

695

440

545

93 75 
93 76 
90 50 
89 75 

114 — 
110 —

865 26
,1J 7& *6 80
19 20

93 75
50 92 75

97 70
97 25
92 25

93 60 
93 _

99 _  
90 74

700

445

550

Drogi Krzyżowej
artystyczne wykończenie na płótnie, blasze I papierze w ramach lub bez 

w różnych wielkościach w różnych wielkościach.

K w i a t y  m e t a l o w e  n ie  c z e rn ie ją c e , ja k o  o z d o b y  
ołtarzy i świoc, —  O b r a z y  tre śc i re lig ijnej i r o d z a ­

jo w e  w  ra m a c h  g u s to w n y c h . —  F e r e t r o n y ,  k rz y ­
że. lam p k i, k ro p ie ln ic e  k s ią ż k i d o  n a b o ż e ń s tw a .

poleca
po

cenach
n a j-

m iszvch

K.Zajączkowsbi
Krakśw PI. Harysckl 1. 8.

Hz w del a H y k a ł ś n  r « ( l l l l> r o l i

Wiedeński Bank Związkowy — Filia w Krakowie
mmm Kap tał akcyjny 130,000.000 kor. Fundusze rezerwowe 39,000.000 kor.

K a n t o r  w y m i a n y  w  l o k a l u  p a r t e r o w y m  ( R / n o k  g f «  L inia A - B  L. 4 4 ) .

K2C i  T * . K s i ą ż e c z k i  w kładkowe
Więktze kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. Podatek rentowy opłaca Bank e własnych fnaśnatów 

• .uprje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe 1 wałnty, przyjmuje Eltzenie. na giełdy
i zagraniczne pod ną|dogedplejazynri warunkach.



Porębski & Zimler
Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3.

polecają w  wielkim  
w y b o r z e  

I p o  najniższych 
c e n a c h

K o r o n k i  tiulowe, t nlctane do korni, alb 1 obrusów. A d a *  
maszkl lyońskie jedwabne i wełniane. F r ę z l e  I K w a s ty  
pozłacane, szychowe i jedwabne, G a l o n y  złote, pozłacane. 
Kolumny haftowane do ornatów i kap S?Uły I Sukien­
ki gotowe i zaczęte. K o m ż e  tiulowe, odpasowane i gotowe.

71Hajwi^hszy skład przyborów i szat kościelnych
B jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

0

poleca po najtańszych cenach

Konstanty Witkowski Kordas
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L, 46|G. r.J

 Dyrekcjfa c. k. kala; państwowych w Krakowie.

WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY
ważnego od H o  października (według czasu średnio -  europejskiego).

Przyjazd do Krajowa, do Pododrza-Płaszowa i Pododrza-Miasta. Odjazd z Krajowa Podgdrza-Płaszowa ł Podjdrza Miasta
12-S6 w nocy |>os;>. Nr. 8 do Krato-,,,,. 
C z e r n i o w i e c :  1’olaczenie w Czrenio- 
ivcuci. od Bukares-.tu, JaRs, i Iokau ; w 
Kołomyi od Delatyna, w Stanisławowie, 
o i Husiatyna we Lwowie od Jaworowa, 
Stryja I Stojanowa; w Przemyślu o l 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Poaady 
chyrowakiej i Chyrowa.

3- 22 i ano, osob. Nr. 12, do Podgór*a-Pl. 
3. 22 r«no, osob. Nr. 12, do Krakowa
* P o d d w o ł o o z y s k  PoTaozema w Podwo- 

łoezyskaoh * Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich * Grzymałów*, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyozyul®0) Czortkowa, Hn- 
siatyna, Iwania Pustegol Potntor, w Kra- 
snem jd  Brodów, we Lwowie od J a ­
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze­
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bora, Chyrowa 1 Poaady chyrow ; w Ja­
rosławiu od Sokala i Bełżca; w Rzeszo­
wie od Jasia w Dębicy od Przeworska 
przez Rozwwadćw Tarnowie od Jasła, 
Nowego !Sąo*a; Orłowa, Koazye i Bada 
pesstn.

4'47 rano poe. os. Nr. 20 Podgórza PL od 
♦‘57 rano poo. os. Nr. 20 do Krakowa.

*0 L w o w a ,  Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przemyślu od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Ghy- 
lowa; w Przeworsku od Rozwadowa,

5.34 rano, osob. Nr. 1017, doPodgórzaMiasta
6.42 rano, osob. Nr.1017, do Podgórza-Płasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórze-Płaszć w. 
Powożenia w Jaśle, od Rzeszowa, i 
Lwowa, w Zagórzanach od Gorlic, — No 
wym Sączu oa Orłowa, Koszyc i Buda­
pesztu. w Chabówoe a od 1/X—14/1V w- 
niedsielele i święto, wzgl w ostatni dzień 
świąt z Zakopanego.

6.25 rano, posp. Nr, 2, do Podgóna-Płasz. 
6.32 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z lo k  a u. PoUozema: w Ickanaeh, we 
Wtorki Czwartki i Soboty przea Konstan- 
oye z Konstantynopola (okrętem do Ktm- 
staneyi) oodzien od Bukaresztu, w Ko­
łomyi od Zalessezyk, Delatyn*. w Sta* 
nisławowis od Stryja, w Haliozn od T ar­
nopole, we Lwowie od Podha)e& w Prze­
myśla od Nowógo Zagóna Chyrowa 
Posady ohyrowsklej,

7.19 rano, osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł 
7.80 rano oieb. Nr. 412, do Krakowa

* W l e l l o s k L

7.42 nuto osob. Nr. 6212, do Kkskows
* K o o a y r i o w i  1 M o g i ł y .

7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr. 1088. do Poagóna-PL 
7 JH, rU o osob. Nr. 82, do Krakowa 

s O i w i s o i m a  Połączenia W Oświęci­
mia od Wiodnis 1 Wrocławia, w Spyt- 
kowiaaeh od Wadowic; w Skawinie od 
Żywo* i Smohy.

wiu od Sokala, w Przeworska od Dy­
nowa, w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów i od 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Są­
cza, Stróż, Jasła i Szczucina

23 20 po poi. poc. posp. Nr. 6. do Krakowa-
ze L w o w a .  Połączenie: we Lwowie od
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Posady chyrowskiej, Sambora i 
Stryja; w Preew i Rozwadowa
i Nadbrzezia.

319 popoł. osob. Nr. 414 do Podgórza-PI.
Nr. 414 do KrakcISO „ 

z W t e l l o s k i .
kowa.

4.22 popoł. osob. Nr 1011 do Podgórzamiasta
4 29 „ „ Nr 1011, do PodgórzątPŁ
4 45 „ „ Nr 42, do Krakowa
s l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j  od Stryja, 

Sambora Nowego Zagórza, przez Suchą, 
w Ohyrowie od Przemyśla, Skawinę Pod-
Eórze-Płaszów Połąazonia: w Stryju od 

wowa, Tarnopola. Stanisławowa, i Ła- 
wocznego, w Drohobyczu od Borysławia, 
Tustanowić, w Jaślo od Rzeszowa, Lwo­
wa, w Zagórzanach z Gorlio, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówoe od Zakopa­
nego; w Suchej od Żywca i Zwardonia, 
w Kalwaryl od Bielska i Wadowie. w 
Skawinie z Oświęcimia i Wiednia 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze­
chodzący wóz I I 11 klasy.

5.64 popol. poe. os. Nr. 464 do Podg.-Pl.
6.10 trleoz. poo. os. Nr. 464 do Krakowa,
z W i e l t o a k i .

6.13 wleoi. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł
6.23 „ » Nr. 16 do Krakowa

s P o d w o l o o c y s k  Poląozeaia: w Pod- 
woloozyskaoh odKijowa i Odosy, w Kra- 
snem od Brodów, we Lwowie od Jawo­
rowa, Rawy rusaiej, Stryja, Iokau, 1 

ślu od Nowego Za-Sambora, w Przemy!
górza, S tryja, Sambora, Chyrowa, i 
Posady chyrowskiej, Przeworska od Ko 
swądową i Nadbrzezia; w Tarnowie
od Nowego 
Nowego Zagóna 
I Szosuoina.

Starego Sąoza, Stróż, 
1 Jasia przez Stróże,

K84
8.45

*■■0, osob. Nr. 18, do PodgóriaPl, 
•Mo, osob. Nr. 18, do Krakowa, .

* F ° i 2 l 0 lŁ 0 W k- Połączenia* Podwo-
loozyskaoh od Kijowa fOdessy; w Bor-

T  t ®r»ymałowa, w Tarno­
pol* od Iwania pustego, Husiatyna, Czort 

Kopyozynieo 1 Zbaraśa; w Krasnem 
od Brodów, we Lwowie Pod*, z Winnik’ 
w . Lwowie ^ ^ “ .Stanisław ow a, Ra­
wy Bnsklef, Stryja, Podhajee, Sianek 1 
Sambora; w Pniamyślo od Nowego Zagó­
rza, Chyrowa!Posady chyrowskleh w Tar­
nowie od Nowego Sącza, SWóz |  Jasła.

1025 runo, mlesa. Nr. 1061. do Podgórsa Mi*' 
10 32 rano, sale**. Nr. 1061 do Pfasaowa.
* O ś w l f e i m i a .  Połączenia: w Oświęoi- 

» i*  od W ieiniai Wrocławia; w Podgórzu 
PtaaMWte de Krakowa 1 Lwowa.

H - g  ■**»• wiesz. Nr. 462, de P o d g ó n a-f ł. 
*136 n a ,  m t n .  Nr. 482, do Krakowa
* J f i e l i o s k t ;  połąos«le w Bodgórsa- 

Fl**«(»wie od Oświfclm* 1 Bfcwrlay.

pepeL oaak. Nr. 8114, do Krakowa
* * * « n y n » * a  ł M ogiły*

} 2 ! «»*b. Nr. 14, de Podgówa-PL
l 1 * p o p *  oeeb. Ni. $4, do

w Pnom yW nod 
ibore Chy- 

Jarcsła-

7.08 wises. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa 
z K o e s a y  n o  wa.

8.68 wieoz. poo. os. Nr. 1086 do Podgórza m.
9.69 .. .. Nr 1085 do Podgórza Pł.
9.12 Nr 34 do Krakowa

i  O ś w i ę c i m i a .  Połączenia w Oświęci­
mia od Wiednia ł Wrocławia; w Spytko­
wicach od Sierszy Wodne), Alwerni i Wa­
dowic.

916 włosa. poo. posp. Nr. 4 do Podgórza-PŁ 
9.24 ,  ,  „ Nr. 4 do Krakowa,
z P o d w o ł o o s y z k  Połąozenia w Pod- 
wołoozyskach od Kijowa i Odessy, w 
Borkach Wielkich od Grzymałowa, W 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort­
kowa i Kopyozynieo, w Krssnom od 
Brodów, wo Lwowie od Iokan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajeo, Sianek i Sam­
bora, w Przemyśla od Stryja, Sambora 
i Posady Chyrow. w Przoworsku od Nad- 
brzezią, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy oa P*ze: 
worska przez Rozwadów, Nadbrzeri* ’ 
Tarnobrzega, w Tarnowie od Budapesztu 
Kossyo, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Jasła przez Stróże i Szczucina.

10.36 wieos poe. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 
10'45 wiess. poe. osob. Nr. 24 do Krakowa, 
z R z e s z o w a ,  połączenia: w Rzeszowi- 

od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 
brzezia 1 Tarnobrzega, w Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyo, Orłowa; Nowego Sącza 
Stróż, Nowego Zagórza 1 Jasła prze-. otró 
że i 9 so zacina, w Biersanowio z Wieliezk

12.07 w nocy, poo osob. Nr 47, z Krakowa 
12.19 w nocy, poo. oa. Nr. 1022 z Podgór?#-Pl. 
12.24 w nocy, poo. os. Nr. 1022z Podgórra-Mia. 
do N o w e g o  S ą o z a  przez Podgórze-Pla- 

szów, Skawinę, Sucha. Połączenia i w S ka­
winie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, 
Wrooławia, w Suchy do Zywoa i Zwardo­
nia; w Chabówce do Zakopanego I Sucha- 
hory; w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo 
Budapesztu i Stróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja. — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost prte- 
chodzące.

12.30 w nocy poo. os Nr 11 z Krakowa.
12*39 w nocy poc. os. Nr. 11 z Podgórza-Płasz - 
do P o d w o l o o z y s k .  Połąozenia. w Tar- 

nowie do Stróż, etąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyo i Budapesztu; 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrżezla 
oraz przez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławiu do Betzoe i So­
kala i w Przemyśla do Sambora, No­
wego Zagórza i Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruskiej I Jaworowa, we Lwowie 
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, F  opyozjr- 
nleo i Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

314 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa 
d o  C z e r n i o w i e o ;  Połączenia: w Tarno­

wie do Szczucina, w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia i przez Rozwadów 
wklerunkn Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja, Nowego Zagórza, w Sta- 
nisławjwio do Husiatyna i Stryja, w Czer- 
niowcach do Iokan, Jass, Bukaresztu 1 
Constanzy.

4’20 rano, poo. osob. Nr 31 z Krakowa 
2 35 r. osob. Nr. 1032 zPodgórza-Plaszowa 
4-43 „ „ „ „ „ Miasta

d o O ś w i ę c l m l a  prze* Podgórze-Plaszów- 
Skawinę, połączenia: wSpytkowieaoh do 
Wadowic, Alwernll 1 Sierszy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia.

6.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa,
6.45 m „ „ Nr 3, s  Podgórza-Pł.

do P o d w o l o o z y s k  S t a n i s ł a w o w a
i I o k a n .  Połączenia: w Tarnowie do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasła, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Koszyc 1 Bndapesztn 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbriezia i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska, 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe-

So Zagórza i Chyrowa, w 'Przeworsku 
o Dynowa, oraz w kierunku Rozwado 

wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jarosławiu 
do Bełżca i Sokala, we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Sianek Sambora, i Stoj 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno­
polu do Potutor, Iwania Pustego, Husia­
tyna, Czortkowa 1 Kopyozynieo, w Borkach 
wielkich |do Grzymałowa, w Podwołoczy. 
skach do Kijowa i Odessy.

7.59 rano poe. osob. Nr. 15, z Krakowa 
759 „ „ „ Nr. 15 z Podgórza-PI.

do  P o d w o l o o z y s k .  Połąozenia: w Tar­
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarno­
brzega, Nadbrzezia, i przez Rozwadów w 
kierunku Przeworska; w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryja, Nowego Zagórza i Posady Chy­
rowskiej; we Lwowie do Stryja, Stani­
sławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa i Pod- 
hajec; w Kraśni m do Brodów; w Pod- 
woloozyskach do Kijowa i Odessy.

8 35 rano poo. mlęsz. Nr. 411 z Krakowa 
849 „ „ „ Nr.411s Podgórza-Pł.

do Wi e l i c z k i .

8*45 rano poo. osob. Nr. 6211, z"Krakowa 
d o  K o o m y r s o w a  1 Mo g i ł y .

9 05 rano poc. osob. Nr. 41, z Krakowa 
9.19 r. poo. osob. Nr.1012, z Podgórza-Płasz. 
9 26 n „ „ Nr. 1012, ,  Miasta

na l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Podgó- 
rze-Ptaszów, Skawinę, Suohą do Nowego 
Zagórza, Chyrowa, Sambora I Stryja. 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic

10'50wi*oi. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
10*56 .  „ Nr. 1021, do Podgórza-PI-
1109 „ M Nr. 46 do Krakowa.
a N o w e g o  B ą e z a p r z e z  Suchą, Skawi­

nę, Podgórze-Płaszów, Połączenia: w No- 
wjrm Sączu od Budapesztu, Koszyo, Orło­
wa; w Chabówce od Zakopanego i Sucha- 
hory, w Suchej od Żywca i Zwardonia 
• Kalwaryl od Bielska 1 Wadowic. 2 
Zakopanego do Krakowa wprost przs- 
ohodząey wóz I i H klasy.

Bielska; w Suohej do Żywca 1 Zwar­
donia; w Chabówoe do Zakopanego i 
Suohahory, w Nowym Sączu do Or­
łowa, Koszyc i Budapesztu, w Zagórza 
naoh do Gorlio, w Chyrowie do Prze 
myślą, I Lwowa, w Drohobyczu do Bo 
ryalawia, Tnstanowic, w Stryju do Lwo 
wa, Stanisławowa i Tarnopola. Od 
I/Y. — 14/VI 1 od 1/X do 30/IV z Kra­
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho. 
drący I i II. klasy.

11.00 przed pot. poo. osob Nr. 13, z Krakowa 
11-11 ■ * m n Nr,18 z Podgórza-PI.
i o  P o d w o l o o z y s k  i I o k a n .  Poląass- 

nia; w T*yrowie do Stróż, Nowego Są- 
osa. Osiowa. Koszyc i B udaner t u ,

Dębicy do Tarnobrzeg:., i priez Rozwa­
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowie 
do Jasia, s  stąd do Nowego Zagó­
rza, Chyrowa Stryja, #  Przewor­
sku do Dynowa, i w kierunku Rozwado­
wa, Dębicy, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja 1 Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja i Sambora, W 
Tarnopolu do Potutor, Iwania Pustego, 
Husiatyna, Czortkowa, Kopyozynieo, Zba­
raża, w Borkach wielkich do Grzymałowa

1.15 po p o i, osob Nr. 33, z Krakowa
1.30 „  „ „ Nr, 1034, z Podgórza-Pl.
1.39 „  * Nr. 1034, „ Miasta

do S u c h y  i O ś w l ę o l m a ,  prsez Pod­
górze Płassów - Skawinę, połączenia: 
w Kalwaryl do Wadowic 1 Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia 1 Wrocławia.

1.30 po poL mlęss. Nr, 461, z Krakowa
1-43 „ „  ,  Nr. 461, z Podgórza-PL

do Wi e l i o s k l .
I.45 po poi., osob. Nr. 6213, ■ Krakowa 

do  K o c m y r z o w a  i Mo g i ł y .

2.50 po poL, pospieszny Nr. 6, z Krakowa 
do  L w o w a .  Połączenia- w Tarnowie do 

Ssozuoina, Strc stąd do Jasła, 
do Nowego Sąoza i Starego Sąoza; w Dę- 
bioy do Tarnobrzega i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie do 
Jasła, a stąd do Nowego Zagórsa, Chy­
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno­
wa, oraz w kierunku Rozwadowa, Dębicy,, 
w Jarosławiu do Sokala w Przemyślu do ;• 
Chyrowa Sambora, Stryja i Nowego Zagó­
rza; we Lwowie do Stanisławowa, Stryja,
I Samobra,

3.00 po poł., osobowy, Nr. 25, z Krakowa 
3.C9 po poł., osob. Nr. 25, s Podgórza-Pł.

do T a r n o w a .  Połąozenia w Tarnowie 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jasia, I No­
wego l Starego Sącza.

5.38 wleos. osobowy, Nr. 27, s Krakowa, 
5.47 wieos. osobowy. Nr. 27, s Podgórza-Pł. 

do R z e s z o w a ,  połączenie w Tarnowie do 
Stróż, a stąd do Nowego Sąoza 1 Jasła.

7 15 wieoz poo mlęsz. Nr. 61 s Krakowa 
7 30 n ,  .  Nr. 61 * Podg.-Pł.

do  T a r n o w a
7.40 wieoz. mlęss&ny, Ni. 463, z Krakowa 
7.F.5 wlecz mlęsz. Nr 468, z Podgórza-Pl.

do W i e l l o a k l .

7.60 wieoz. osobowy Nr. 6215 z Krakowa 
do  K o o m y r i o w a .
3.00 wieoz. ozobowy, Nr. 46, z Krakowa 
8.18 wieoz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-PI.
9.20 wieoz., oso b. Nr. 1016, z Podgórza Miasta

u a  l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przez Pod­
górze - Plaszów, Skawinę, Suchą do No­
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinie do
Oświęoimia a stamtąd do Wiednia 
Wrocławia; w Kalwaryi do W adowio; 
w Suchy do Źywoa; w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
ł Mezo-Laborcz: w Chyrowie do Przemy­
śla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w 8tryju do Ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola,

*
8.41 wieoz. pospieszny Nr. 1, z Krak iwa 

do I o k a n ,  Bukaresztu, Konstanoyi, a stąd
we wtorki, czwartki i niedziele okrętem 
do Konstantynopola. Poląozenie w Prze­
myślu do Chyrowa, Sambora 1 Stryja.

9.00 wieczór osobowy, Nr. 17, z Krakowa 
910 wieoz. ootob. Nr. 17, z Podgórza-Pł.

do P o d w o l o c i n r s k .  Połączenie w Ble- 
rzanowie do Wieliczki; w Przemyśla do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
r-uSKie), Stanisławowa, Stryja, Podhajeo, 
Sianek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czortkowa i 
Kopyozynieo, w Borkaoh wielkich do 
Grzymałowa, w Podwołoczy skach do 
Kijowa i Odessy.

10.35 w nocy ozob. Nr. 19, z Krakowa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z Podgórza PI. 
do L w o w a .  Połączenia: w Bierzanowłe 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasia, a stąd 
do Nowego Zagórza i Chyrowa; w Przu- 
worsku ao Dymowa 1 w Kierunku Roz­
wadowa, w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza. We Lwo­
wie do Stanisławowa, Jaworowa, Sianek, 
i Sambora.

II.10 w nooy, osob. Nr. 413, *_Kf#*0Waó, 
11.21 ,, u Nr- 413, z Podgórza-Pł
do  W i e l i c z k i

TacSinikum Mittwelda
Dyrektor: Prot a. Hoiit. Królestwo saskie.

Wyższy Zakład naukowy iila wykształcenia w  elektrotechnice i budowie 
raapzyn — Oddzielne oddziały tua inżynierów, techników i werkmistrzów. 
Labcratorya elektrotechniczne i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 

W roku szkolnym 36bylo kształcących sie 3610.
Programy etc. udziela Sekreteryat.'

należna

K R A J O W A  FABRYKA PIEGÓW KAFLOW YCH

JÓZEFA KRYWULTA
W Białej 223 9 1

dostarcza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z w ytrw a­
łości, a pięknem wykonaniem  rów nające się zagranicznym  firmom.

□
Powieści, po dróże, pam iętniki III

11 Najtańsze wydawnictwo książek polskich 11

Bibloteka dziel wyborowych
Co tydzień książka! Cena każdego tomu w prenumeracie tyllko 19 V, kop.

— —    W  roku 1911 w y sz ły  —  -----
M. Rodziewiczówna, Magnat powieść 
S. Tokarzew*lti Pośród cywilnie umarłych 
G. Zapolska, Janka powieść 
W. Szyszłło, Pod zwrotnikami podróż 
Z. Różycki, Figle młodego satyra nowele 
Anatol France, Pamiętnik mego przyjaciela 
Alexy Kurcyusz, Brazylia podróż 
Tadeusz Konczyński, Siadem tęsknoty powieść 
K. Przerwa Tetmajer, Otchłań powieść 
Alfred Binet, Pojęcia nowoczesne o dzieciach 
Pamiętnik Henryka Dembińskiego 
Teodor de Wyzewa, Gwalbert powieść 
Pamiętnik ks. Maryi Wołkońskiej 
I. Wazów, W walce o wolność powieść 
Lew hr. Tołstoj, Wojna o pokój powieść 
K. Bielska, Jedenaste przykazanie nowela 
A. Lfchtenberger, Nasia Minia powieść 
Wiktor Gomuficki, Dwa romanse nowela
Ks. d‘ Abrantes, Cesarzowa Józefina pamiętnik z czasów I. cesarstwa 
M. Helys, kwiaty zamkniętego ogrodu szkice zżycia kobiet w Turcyi 
iohani Aho, Do Heflsingforsu podróż

Warunki prenumeraty:
BEZ OPRAWY:

NA PROW1NCYI:
Rocznie ib. 1260 

Półrocznie rb. 6'30 
Kwartalnie rb. 315

Za odnoszenie do domów 15 kop. kwart lnL.
Za oprawę dopłaca s;ę G rb .  r o c z n ie ,  3 b  p ó ł r o c z n ie ,  1 r b  5 4  k o p  k w a r t .

A dm in istraoya W arszaw a, N ow o S ie n n a  Ł. 2.
Redaktor Zdzisław Dębicki. W y d aw ca  Ka imiera Gadomska.

Familien & Moden Zeiłung fllr Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa now ego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3‘20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austr'-W ęgry. — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księga iniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu i., Dominikanerbastei 10.

W WARSZAWIE: 
Rocznie (52 t )  rb. 10’ 
Półrocz. (26 t.) rb. 6‘ 
Kwart. (13 t.) rb. 2 50

ZA GRANICĄ: 
Rocznie rb. I6‘— 
Półrocznie rb. 8‘ —
Kwartalnie rb. 4 —

Jubiler B. A R M A TO W IC Z
K raków , R y n ek  L, 18.

Pracownia i skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustow niej szych, 
w największym wyborze. Zam iana, tudzież napraw a biżuteryi, sum ienna 

I Punktualna. Chińskie srebro po oenach fabrycznych na składzie.

Sklep
przy głównym trakcie wraz z urządzeniem i 
resjtą towarów, do sprzedania. Zgaszenia: 
Kęty poste-restante, za okazaniem kwi u 
administr. Nr. 19. 222 6 1

Blaga o litość
staruszka, 87 lat lioząca, wdowa po wete­
ranie z r. 1831, mająca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenie 
jakimkolwiek datkiem. Łaskawe datki na 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosu Narodu1.

■B

Najlepsze czeskie źródło zakupna

Tanie pierze do łóżek
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; lepszego K. 2-40, 
najlepszego pót-białego K. 2-80; blał g i K. *  białego 
puszystego K- 6*10; 1 k j  bardzo pięknego śnieżno­
białego d«lałego dartego K 6 40 i
6 i K. 7; biał 

piersi K.|eS :

5; 1 kg. puehu szarego K. 
dobrego K. 10; ndlepazogo 

— Przy odbiorze 5 kg, franco.

szarego
ro pucu.>o ■

f t n ł n w o  n n ć c i p l  1 ^ &t0£°- czerwonego, niebieskiego białego lub łółtęgo ITU lU W c l pi] I d  nanklnu I pierzyna 180 cm. długa 120 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 cm. długości, 00 cm. szerokośei, napełnione 
nowem, i*arem bardzo trwałem, puszystem pierzem K. 16, półpuchtm  K. 20, pu­
chem E. 34; pojedyncze pierzyny E. 10, K. 12, K 14. E. 16: poduszki K. 3, 
E. 3-50, E. 4. ; pierzyny 2 m dług i 140 om. szerokie K. l i - ,  t .  14-70, E. 17-80
K. 21-—; poduszki 90 om. długieT7Ó om. szerokie, E. 4 -50, E. B-2Ó, K. Ś-70; p ier­
naty z silnego grsdlu w pasy, 180 om. długie, 116 oas. szerokie, E. 12*80, K. 14.80. 
Wysyłko za pobraniem począwszy od K .U  fh-wsoo. Wymiana dozwolona — za nie­

odpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpując* cenniki darm o i opłatnie.
S. BENISCH w Dęschenitz, Nr. 8 GB, BMasen

naty z silnego grsdlu w

Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA"

temu, kto znajdzie le­
pszą pastę z połyskiem 

metalicznym jak „TRY ■ Nowóśći Zdumiewa­
jący skutek. Patent zgłoszony.

R. Mendli Beichenberg fabryka chem.

sna
Fiac Szczepański 2, ctem własny, tof. 336.

Przyjmuje się po cenach nizkich 
wszelkie przepisywania i powielania.
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M i
Zakład a r ty a ty c i
k BLznien!aT3, i budów).

Józefa KULESZY
naprzeciw rcaeniana 
w Krakowie posiada 
w ie lk i w y b ó r gcto- 
wycb pomników z pia- 
akowca, granitu i mar- 
murn. Podejmuje się B  
wykonania grobów w 
miejscu i na preclu- “ ■
cyi. Talafsn I35ł. ms

W Krakowie <n. Kanenlozaa L 18. 
JYDYNA W KSAJH

F A B R Y K A  PASÓYl
H (U ijao «  yc6

Ignacego W urm a,

tmeri) krajows
Fasolką

G roszku 
i pom idorów
p 'eca najlepszej jakoś-i

W s i e k s b  i ś s s i s & ł t i i

Kraków, M a ły  r y n a  k.
róg ul. Szpitalnej.

I@ w ®  T a f if r
Praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. — 60 z przesył­

ką 65 hal.
, poieca

S. A. KRZYŻANOWSKI księgarnia
Kraków Rynek A-B.

„M ER K U R Y"
GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA (15 rocznik(
Administracja: RJJflHOB, Rynek główny 5,

od 1 stycznia: Floryańska 3. 
Wychodzi 2 i 16 każdego mies ąca.
Dokładne wykazy ciągnień iosówaustryackicb 
i zagranicznych, listów zas t, obi.gacjj, kursa 
itd. Popularny dział handlowy, giełdowy i in­

formacyjny.
W styczniu każdego roku otrzymują wszy­

scy abonenci bezpłatnie

,,TOCZNIU FJN9HSUHY“
Przedpłata wynosi:

■a a  ły r o k ................................. 3 kor. 60 h.
na pół r o k u .......................... • . 1 kor. 80 h.
na 3 miesiące................................. 1 korona.
Przyjmują się także znaczki! pocztowe. — 

Numera okazowe dawno i >płat nie.
18 O G 1

U tw o ry m uzyczne
do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
fortepianowe. Nowe edycyunut od 40 hal. po­
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Zurnale 

i wzory do kostyumów maskowych 
Biolioteki dla teatrów amatorskich^ 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla aranżerów 

" "  poleca ■■

Księgarnia polska
w Krakowie

35 Floriańska 35
Tamie ekspedycyaczssop. jak kra. jak izagr

Stanisław Weissr
i. W łaśc, szkoły tańców w Białej
1  jako człon. I Związku tancmistrz, w W ieduiu

zaszczycony
Dyfomem przez awor Arc /księcia
w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk, 
i pif rwjzorz. pensyonaty wKrskowie 

oznajmia nprzejmle 
że udziela lekcyi w domacb prywa­
tnych wyjeżażając na żądanie do 

każdej miejscowoćoi.

U
82 40 5

K u p n o
i sprzedaż mebli i różnych przedmiotów u- 
żywanych. Kraków ul. św. Jana I 2,3 part.e- 

Katoiicki Isn-tel. 204 10 2

Jeneralny zastępca
mówiący po niemiecku dostanie stałą posa­
dę. Oferty do dyrektora L, Rasinkaj, Buda- 
pfst, Andrsystr. 57. 201 3 3

Niozawodna pasta
nawet na zastarzałe nagniotki w Aptece
Eustachego Sokalskieg*: w Kętach.
Słoik 60 hal. Oplata pocztowa 46 hal. 
Zaliczka 20 bal. więcej 1342 26

ROLNIK
znający fię na mleczarstwie, bezdzietny, po­
szukuje zaraz posady ze stołowaniem lub 
ordynaryą. Wiadomość: Łobzowska Nr. 7 
(suteryny) Kwiatkowski. 215 3 2

m

Poszukuje
się do kupna m ajątku ziemskiego 

z gorzelnią w Zachodniej Galicyi.

Potrzebne
nii bardzo dobrą hipotekę realności 

w K/akowie K. 150.000.
Wiadomość ' w kanceiaryi Dia Franciszki 

Mussiiayul. Karmelicka L.15. I. p. ;j

POŻYCZKI
na 4 do 6*,, od 200 kor. wzwyż, z poręcze­
niem lub bez, na spłaty miesięczne po 4 K 
dla rzetelnych osób każdego Qtanu, udziela 
szybko i dyskretnie Philip Feld Bank uHd 
Borsea Bureau Budapest VIII Rakoczi - ut 
7™ Wyjaśnienia darmo i opłat ni o. 112 8 5

Wiele zarabiać
i łatwo mogą osoby sumienne i 

wyn cwne, które mają większo znajomość 
lub odwiedzają ludzi prjwsiuycb. Gotówka 
doświadczenie zbyteczne. Zacząć można od 
zaraz. Kobiety nie wykluczono. Szczegóły 
bezpłatnie. Adres: Pcstschliessfach 254 Po­
znań - Posen. 185 1 2

Uwaga - Dywany
F irm a  c h r z e śc la ń sk a  

W y r ó b  w ła s n y .
Najpiękniojszem przyozdobieniem sypialni, 

lnb pokoju s> dywany. Piękny dywan y naj­
lepszej, chenilli. wiernie według dzieł sztuki, 
odrobiony, niezniszczalny obustronny, z prze 
Dysznemi figurami sarn, danieli, jeleni, cie­
trzewi, bażantów, papug pa jw ora* z wzo­
rami, perskimi lub smyri eńskiemi — bez z»- 
jzutu k< szti.jt* zaledwie ,m/100 cm. K, 5.20— 

cm. K. 3.80 za poora.,i m.
Piękno jodwabn ■ szato htnioiicwe. własnego 

wyrobu, z piękną mocną \  .ndzla, wo wszy.- 
tk ch kolorach, tylko gładkie za szc modne 
K. 5, — 6.50 7.50 - ,  9, — 10 50. — >2
z powodu przepełnienia składu taniej jak 
zwykle. Zamawiajcie dopóki zapas starczy 

z ikajni ręcznej
Franc W. Flenler Hllnsko Czechy

Żądajcie próbek wyrobów lnianych z*darmo

! Baczność!
Najlepsza — daehówba — wiedeńska J j

E T E R N I T  ą
niewiele droższa od cementowej

do nabycia jedynie tylkogfl \ji-
u  E m a n u e l a  M u n k a

w Kętach Rynek.gu ć .
Bliższych wyjaśnień na żądanie'gratis.

191 5 2

Od 1 korony
Snktcakl dziecinne

Od 4 koron

Suknie damskie
Przyjmuje li | roboty an. ulic ■ Grodzka 9. 

U p.

ostukuje lekcyi bo bardzo przystępnych 
cenach. Zgłoszenia M. S Akademia handlo­
wa Kraków. 183 3 3

Znakomite zegarki

-  Z E N I T H  -
odznaczone najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — polei-a w wielkim wyborze 

w złocie, siebrze i metalu.
O O W G IA Ł Ł O  zegarmistrz, 

w Krkawla, Flaryańaka 10.

Chłopca
do posługi poszukuje 

Administracya Głosu Na­
rodu.

Kandelabry
srebrne, dnie, fortepiany dobry ch firm Sa­
lony sty lowe, sypialnie maL., dębowe i orze­
chowe. Jadalnia w stjdn „£ i inne
serv antki, sToly, łóżka, garnitury w stylu 
Biedermajera, sekretarki. Obrazy Wyczółk . 
wskiego, Kossaka, Fałata, Grota i Inn. Dy­
wany, świeczniki, lampy do (sprzedania w 
o n e . Zakładzli sprzedaży i kupna M. Te- 
lesznickiej, ul. św. Jana 2, I piętro.

ZAŁOŻONY W ROKU 1372 
ZAKŁAD 

ARTYST. -  KAMiENiARSKł
Braii TREMBECKICH
w Krakowie, Rakowiecka 1.7

(dom własny) Telefon 412
Podejmuje się wykonywania 

'  . ->j wszelkich robót w zakres ten 
■* /■ wchodzących, a w szczególności 

- '  i  GROBOWCÓW 1 PuMNIKÓW 
* ***"■* t&a. w miejscu, jak I na prowincyl. 

Poleca wielki wybór gotowych pomników 
• plaakowca marmuru I granit n.

2

Sił

Dam 300 
! koron I

za wyrobienie posady stałej dla panny z e- 
gzamioem rachunku*, ści tudzież z ukończo­
ną praktyką biurową. Zgłoszenia pod „Pra- 
cowita1* post. rest. Kraków Głów na poczta

Rzecz zupełnie seryo traktowana

P o le ca m y  g c ią to  w sz y s tk im , k tó rz y  m ają, z a m ia r  jec h a ó  dc
M s s e r y fe !  io b  a ty  udali się  z  pftfoftm

t$S ?I3  w p ro s t do

Siara podróży Zotii & ssiadeckiej w iK w ig c im ,
k tó re  n ie  m a  ż a d n y ch  a g e n tó w , a n i n a g a n ia c zy .

Apteka pad „Ziotij Gwiazdą" Piotra Mikolascha
L r o d i u ,  n i -  K o p e r n i k a  L  I .

Wyrabia i poleca : IMSEEEEED

S T R U P Suifoguajtisolowy
i Syrup sulfoguajacol&wy z kolą

JANA KASPROWICZA
wydaci;i zbiorowe

DZIEŁ POETYCKICH
oli jmujące wszystkie drukov ane utwory poet?, ukazało się w handlu i jest do 

nabycia we wszystkich księgarniach.
O bjętości 6 tom ów  (120 a rk u szy  d ruku) za cenę K. 30.
Całość oprawiona w płótno o 10, a w półskórek o 15 koron drożej.

TREŚć
Tom 1. OBRAZY I OPOWiADANIA 
Tom U. OBRAZY DRAMATYCZNE.
Tom III i IV — LIRYKI.
Tom V. MILOŚć 

D , Tom VI, - GINĄCEMU ŚWIATU.
Prócz wydania zwykłego w przygotowaniu jest pewna, ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym Egzemplarze te będą numerowane w ma­
szynie, op .trzoue podpisem właściciela, portretem auto a, " oraz jego podpisem.
C ena tak ieg o  eg zem p la rza  100 K. w  op raw ie  skó rzane j 125 K

rzedpłata otwarta nabywać można za uiszczeniem z góry całej należytości. 
. . wprosi u wydawcy
Ja to  dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorek nowych 
w t- ’\ ] H.W II E>'> 8* ka’ str. 152 Lwów-Warszawa 1911 — Cena K. 3 60.
w oprawie płóciennej n 2 kor., w półskórek o 3 K. drożej, 

ownocz eśiuo ukazały się tegoż an ora tłumaczenia z poetów angielsKićn p, t.
Arcydzieła europejskiej poezji dramaiycznei

MAR|1nm fETTRL!NCK:j  Sicst a Beatryas. D‘ANNUNZIO: Franczeska z Rimmi.i 
MAttLUttlt: Tragiczne dzieje doktora Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannu„ c/yl: 
-  T1 otr,-T r Opuchłołydziec król.

„iJ Rodzina Cencicb, BROWNING: Pippa przechodzi, Nabalko-
me YEATS: Księżniczka Kasia. SWINEBIRNE: Atalanta w Kslydonie. 

L ena zniżona po o koron za jed en  tom  w oo raw ie  10 K 
Tcm I I: AJSt H/LOS: Dzieje Oresiesi., Prometeusz skowany, Persowie, Siedmiu

przeciw Tebom. magamice
Cena zniżona tomu III. K. 6, w o p ra w ie  kor. 8

Dzida poetyckie i tłumaczenia razem, ewentualnie Gaz e osobno oddajemy za 
nadesłaniem zan ówienia i po aniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
spłatę miesięcz nie sfoso*n e do umowy! Zwracamy uwagę r a nasze ilustro­

wane katalogi!

TOWARZYSTWO WYDAWNICZE
Lwowie, ż im orow icza  la . >8 9 5 3 «-w e

jako s' uteczny środek przeciw kaszlowi! innym chorobom dróg oddechowych 
w działalności zupełnie identyczny z Sir liną i innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, co też orzekt komisya przemysłowo-lekarska Towarzystwa 
lakarekiegu. Syrup tulfeguajacoiowy j> st o połowę tańszy od Siroliny i ko­
sztuje flaszka tylko 2 — ker. Syrup tnlfegusjaoelowy i kołą kosztuje koron 
2-50. — Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski — Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Piotra Mikolasoha 

WO Lwowie. Ostrzega się przed naśladownictwem.
m

Z daw rn dawna znaną ze swej dobroci i zapachu pra w ziwą

war H E R B A T I R O SY JSK Ą  "O*
zbioru n-.fcjoweg i p leca dom eksportowy

w Brodaci! W . U c a a m o w ic i a “» “
(ra pograniczu rosyjskiem)

„Familijna11 bardzo dobra 
M, iu.-gfl de Moskau11 w oryginalnem opakowaniu

„Imperiai11 Cesarski ...................
j.Okrucby11 z naj). herbat kwiatowych ...................

z Brodów Grzv
Sniionu Wrołyńskiego bygienicznego . . -

Grzybki litewski) białe czs pęczki tegoroczne 1 kg. 
Kawa „Ceplon" gruboziarnista franco 5 kilo

Zł r. 140 9
2-50 £  

„ 3-50 S
1-20 «  

N
3-20 |
3 50-

9 i 10-

Fabryki iM  alw. afismicb i qac;al. leczniczych
pod firmą

R. RŻĄCĄ I CHIMIR5M1
«  Kraka*!*, Bilo* iw . ftertrndj, L 4.

« n u w  *o4 kontrolą koaUyi P*io*nyiioweJ Tow. Lekarskiego krok- polecono
prst. toż Towarzystwo

V O O Y  l a n E R f l L H E  S Z T U d f t E
edpuwładająoe składem chemicznym wodom:

CiilSsSIij, SIssshOMsPsSil?], SsIfsnkisL irlcńp, EBusSiirg, Ifsd -ign ,
tudzież Bpeoyalno leoznics:, jak : Utową, uromu rą, jodową, śeltwialc kwaśną, 
ora* L-me wody micetalao s prxep»a ? ro t J a w e r s k l e ę e .  Spr>edu etąe*

i m  w aptekacSi I druiruflryack — Cenniki na żidanla J mTOO.

U cznia
Nowoczesne gospodarstwo

z czystego Aluminium
piękite, zd row e, czyste, ta n ie  1

Bod gwarnnuyą 
prawdziwe ze 

znakiem korony.

Wiedeński 
garnitur kuchenny
czysto aluminiowy na 6 osób, 
Władający sią z 25 sztuk prakty- 
znycb, ćUa każdego gospodarstwa 

niezbędnych przedmiotów.

Naczynia emaliowane
pryskają i sprowadzają choroby jelit i żołądka.

Żelazne i blaszane
rdzewieją.

Miedziane i mosiężne
wytwarzają trujący grynizpan.

Kamienne i porcelanowe
tłuką się

a tylko czysto-aluminiowe są zawsze wspa­
niale czyste jak srebro, zdrowe i nie do 

zniszcz “nia.

do p ra 'tyk i do handlu kolonialnego i deli­
katesów przyjmie zara*

Wojciech Olszowski
Kraków Mały Rynek róg ni Szpitalnej. 

209 6 2

Cena kompletu . . . K. 40.
1 garesek do goto w. 10 cm

13
14 16 18 
12 14 1«

1 rondel 18 cm1 > 30 *
1 patelnia na jajecznicę 
l  * a a  oml*t 
1 roadelek na mleko 
i  pokrywka 18 cm
l w  14 »

1 pokrywka 16 cm
1 * 18 *
1 30 >
1 patelni a do smatonia 

(fcretwanna)
1 patolnfe na jaja (na 4 

ń tu k i)

Do tego pułka ścienna z twardego drzew.i 
A K. 6.

1 sito
1 chochla
1 chochla do ginmowanm 
1 wycitkacŁ do cytryn 
1 sitko do h*rbaty.

Czysto aluminowe zastawy stołowe.
doskonale zastępujące prawdziwą zastawę srebrną

za sztukę 
tyżka de­
serowa 

lub wide­
lec

za sztukę 
łyżka
35 h j

widelec 
do potraw

35 h

ńóż stoło­
wy

K !•— |
łyżeczka 
do kawy

'20  h '1

25 h
łyżeczka 

do czarnej 
kawy!k IL i

choch.a 
do mleka

UE3chochla 
do rosołu 

ITl-gO j

Wielki garnitur kuchenny . .
II. gatunek ciężki, według rycin.

Pański garnitur kuchenny . .
III. specyalny gatunek ciężki.

K. 60

K. 100.

P jkrywka z czystego alum.
10112 | 14 116 | tę | 201 sii
■55|-.65|-.80|1.-112011 '5011 sn

W
Rondle z czystego alum inium  

z m asy w n em i uszam i
litrówV, I V. 1 1 h ł/sl 2 |2 ‘/.137s

1.20 i l.uO [ 1.8012.20| 3 '-13 .5014.20 Koron

Pubar czysto alu­
miniowy do skła­
dania Nr. 1. 20 h 
Nr.II.G0 i.,Nr.HI 

90 h.

uzdolniony przedewszystkiem  w po­
zowaniu i oświetlaniu znajdzie posadę 

na korzystnych warunkach.

SKLEP4KORZENNY
w klim atycznej miejscowości je s t  do 
sbrzedania Potrzebna gotów ka 3 — 4 
tysięcy kor. Bliższychinformacyi udzie­
li ustnie lub pl£mfennłe p. W ładysław 

Daako, Kraków, „Głos Narodu11

Za
5 0  h a le rzy

>/, funta bardzo dobrej palonej kawy.Proszę 
spróbować! W handlu Michała Nodzeńskiego 
FloryańBha 40 Kraków. L21 6 1

Rozpy­
lacz do 
cukru 
30 h.

Ku.iyczek na chkh czysto Sitko «zyitp aluminiowe 
aluminiowy — K 1 *20. 80 n.— fonna f plaski 35 h.

Kieliszek 
alumi­
niowy
na jaja Patelnia a czystego aluminium 

BO h na jajecznicę.

Pomocnik
z działu 'galanteryjnego damskiego towa­
rów norymberskich Zaraz zostanie przyjęty 

do Magazynu
E Smidowicza, Kraków Linia A-B.

WOJCIECH G IG O Ń
absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym, edznaozeny 
pierwoxą nagrodą miejskiego Muzeum prtemyołewego w  Krakowie, otworzył

wlelk.
Ccaa

1 2 1141 16 i is | 20) U I cm. 
■8011*31150jl8ÓiilQ|l40| Kor.

Wyciafcacz do 
. ytryn 28 h.

Garczek dc gotowania 
czysto aluminiowy.

Roadelek na mleko 
czysto aluminiowy 
dzióbkiem i raczka. 1.2012.2012.7013.6014.50

litr.
Kor.

Bardzo elegan­
cka papierośnica 

aluminiowa.

zawa~t.
Cena

T p iT J iJ l .  \_±  ■ l y jg y .
1 5012.— 12.5013. 13.5014t—

litrów
Koron

OESTHRRE1CHI5CHE
ALUMINIUM GESELLSOHAFT 

W Er,
ZeKrale I., KŁntnc -atraase 28.

Aiuminiow i  grzebienie dlu 
oanów i pań. Nr. I. 45 h.,

Nr. Ii 1 K. 15 h Nr. Ul. 1 K. 80 h.

Ilustrowany cennik główny
zawierający

1. naczynia domowo i kuchenne, 
3. artykuły podróżne i dla tury- 

rystów,
3. artykuły hygieniczne,
4. praktyczne przedmiot) i '-* 

dziennego użytku
na żądanie za ó o-

Wyrób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

irwałości.

ASBIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

205 80 1

Fabryka łupku asbBetowego 
„Asbit“ Spółka z ogr. por.

KKAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dietlowska 103.

Srebrzenia
zużytych naczyń stołowych, jak  ły­
żek, widelcy, noży i t. p. przyjmuj* 

pod gwarancyą firma 
K. F, Kopacz yósbi i 5ha 
Kraków, Bracka 2. tel. 2330.

Artyst. Zakład Galanteryjno-lntroligatorskl
m Krakowie, ni. imkotalska I. Q. a  Krakanie, ni. mikołajska L f i ,

Wazelkle robsty w zakręt, galanteryjno-introlfgatorsU wchodzące, wykonywa Jaknajstarannloj po oenatk iimUrkowanyoh.
HDAcyainoś dl* biur I kanceiaryi i Protokóły i księgi handlowo nadzwyc^-jneJ trwaloM wi— ^,o otwierają** Ą


